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Uiaiowa czesko-włoska
€ s y  p .  B e n e s z  p r z y s z y ł  s w ó j  g r z i k ?

K raków, 20 irm ja.
P rz e d  tyg o d n iem  za ledw ie p isa liśm y  o p o ­

zycji., k tó rą  za jąó  p ra g n ą  C zesi w  now ej k o n ­
fig u rac ji p o lity czn e j p a ń s tw  eu ro p e jsk ic h  —  
n ie  ha-’zac n a  sw o ją  pi zynależność fo rm a ln ą  
d o  „ k o n ty n e n ta ln e g o "  b lo k u : F ra n c ja -C ze eh y - 
P o łsk a -R u m u n ja . U ży w ając  ob razo w eg o  p o ró ­
w n an ia , p o s ie d z ie liś m y  w ów czas, że do „ a n ­
g ie lsk ieg o  p a s a “ , k tó ry  zd a je  się tw o rz y ć  o- 
becn ie  n a  po łu d n iu  z I lisz p an ji-W ło ch -Ju g o - 
s law ji, pan  Benesz- u siłu je  p rzy sz y ć  „czesk i g u ­
z ik "  z p rzysłow iow ego  „czesk ieg o  sz k lą " . T ło , 
n a  k tó re m  p. B enesz  ch c ia ł się  w ów czas ^.przy­
s z y ć "  do  u m o w y  w lo sk o -ju g o sło w iań sk ie j, b y ­
ło  b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n e : o to  p ra s a  cz esk a  
z g o to w o śc ią  p rz y łą c z y ła  się do  d e k la ra c ii u- 
rzed o w ej, i  —  p ó lu rzęd o w ej p ra s y  ju g o s ło ­
w iań sk ie j, k tó ra  o św iad cza ła  s tan o w czo , że J u ­
g o s ła w ia  „nigd-e" i w W idnych w a ru n k a c h  nie 
w y stą p i i  n ie  d a  się  n a k ło n ić  do  w y s tą p ie n ia  
p rzec iw k o  R osji...

.W obec po ro zu m ien ia  się  W ło ch  z R o s ią , b y ła  
t a  d ek la iac .ja  ju g o s ło w ia ń sk a  bardzo  „o d p o ­
w ie d n ia " . A le d la  C zech , m a jąc y ch  fo rm a ln y  
so ju sz  z  F r a r c ją ,  k tó r a  św ieżo o d c ią g n ę ła  od 
W ło ch  R u m u n ję . m a ją c ą  -właśnie o s try  z a ta rg  
z  R o s ją  —  to  so lid a ry zo w an ie  się z tr.k  g o rą c ą  
f llo ro sy jsk ą  o r ie n ta c ją  i  d e k la ra c ją , b y ło  b a r ­
d z o  p o d e jrz an e  i -wprost n iep rzy zw o ite . T o  też  
(już w ów czas w y ra z iliśm y  p rze k o n an ie , że C ze­
ch y  p o d  k o m e n d ą  p o lity cz n ą  p. B enesza s ą  
k o n tra h e n te m , z k tó ry m  k a ż d a  k o m b in ac ja  i 
k o n f ig u ra c ja  so ju szo w a je s t  —  niepewm a.

N a  p o tw ie rd zen ie  te j te z y  n ie  trz e b a  by ło  
d łu g o  czek ać . W raw d z ie  pan slaw isty czn o -filo - 
ro sy jsk ie  um izg i p . B en esza  do k o n s te la c ji W ło ­
c h y — Ju g o s ła w ia  ze s tro n y  Ju g o s ła w ii z o s ta ły  
w idoczn ie  o d p aro w an e . P rz y łąc ze n ie  się do ca­
ło śc i sojuszu czy  po ro zu m ien ia  w łosko -jugosło - 
w ian sk ieg o  n ie  u d a ło  się  p . B eneszow i. N ie z ra ­
ż o n y  te m  je d n a k  ru ch liw y  te n  m a k le r  p o lity cz ­
n y  sp ró b o w ał szczęśc ia  z in n e j b eczk i —  od 
s tr o n y  R zym u  —  i t a  k o m b in ac ja , b o g d a j czę­
śc io w o , m u się n d a la . U rzędow y k o m u n ik a t a- 
Igencji S te fam  m ów i w y raźn ie , że „k o n fe re n c ja  
m ię d zy  M ussoliinm  a  p. B eneszem  m ia ła  b a rdzo  
s e rd e c z n y  c h a ra k te r  i  d o p ro w ad z iła  do  s tw ie r­
dzenia zgod y  z a p a try w a ń  p o lity cz n y ch  obu 
k ra jó w  co do  p o ło żen ia  E u ro p y  ś ro d k o w ej" ...

P o zo rn ie  —  zarów no  to  p ociągn ięc ie  p. B e­
n e sz a , ja k  o s ią g n ię ty  p rzezeń  re z u lta t  —  w y ­
g lą d a ją  b a rd zo  efek to w n ie . P rz y p a trz m y  się 
.jednak  b liże j, co o zn aczać  m oże p rz y to c zo n y  
w y że j k o m u n ik a t i z a w a r ta  na. tle jeg o  „ideo- 
lo g ji"  u m o w a w ło sk o -cz esk n ’

Oo do  to n u  sam ego  k o m u n ik a tu , to  u d erzy ć  
m usi w id o czn a  je g o  „ se rd e c z n a "  p rze sad a . W  
p o lity c e  bow iem  to  z re g u ły  ta k :  im  w ięcej 
ja w n e j se rd eczn o śc i w  sło w ach  —  te m  je j 
m n ie j w  m y ślac h  i czy n ach . D em o n s tra cy jn ie  
z a a k c e n to w a n y  „ se rd e c z n y  c h a ra k te r"  k o n fe ­
re n c ji m ięd zy  k ie ru ją c y m  m ężem  W łoch , k tó ro  
w  sw ej n iech ęc i do  F ra n c ji  p o su w a ją  się^aż do 
u z b ra ja u ia  tu re c k ic h  p o w sta ń có w  w  S y rji p rze­
ciw ko F ran cu zo m  w  n ajn o w sze  sa m o lo ty  i 
b ro ń  —  z m ężem  k ieru jącym i p o lity k ą  Czecii, 
k tó r y  n ied aw n o  p o d p isa ł t r a k t a t  so ju szo w y  z 
F ra n c ją  —  albo  m usi budzić  p o w ażn e  re flek s je  
co  do ow ej „ se rd ec zn o śc i" , a lbo  te ż  m usi by ć  
u w a ż a n y  z a  d e m o n s tra c y jn ą  „ szp ilk ę"  M nsso- 
lin ieg o  p rzec iw k o  F ra n c ji . A le w  ta k im  raz ie , 
g d z ież  d y p lo m a ty c z n y  t a k t  i poczucie  p rz y ­
zw o ito śc i p . B enesza, k tó ry  s ta ra  się , z w łasn e j 
in ic ja ty w y , o w y w o łan ie  podo b n ej d em o n stra  •

P o zo s ta w m y  to  je d n a k  na b o k u . P  Benesz, 
w idoczn ie chce  dem onstrow m ć, że je s t  w  k a ż ­
dej chw ili „do  p o z y sk a n ia "  d la  k ażd e j k om bi­
n a c ji m ięd zy n a ro d o w e j, że on to  m oże b y ć  tą  
„n ic ią  p o ro zu m ien ia"  m ięd zy  w szystk iem u m oż­
liwemu obozam i i że w  g ru n c ie  rzeczv , żadne  
s ta le  zobow iązan ia  go  n ie  —  w iążą . J a k a ż  m o­
że te d y  być* re a ln ą  tre ś ć  n m ow y  w losko-cze- 
sk ie j, jeżeli is to tn ie  zo s ta ła  zaw m rta?

G ru n tem  rea ln y m , n a  k tó ry m  w szelk ie  p o ro ­
zum ien ia  p a u s tw  są  je d y n ie  trw a le , je s t  z r e ­
g u ły  ja k a ś  w spó lność in te resów  gospodar-. 
czych . N ie in n y c h  te ż  in te resó w  sz u k a ją  W ło ­
c h y  w  sw ych  o b ec n y ch  „w y p a d a c h "  p o lity c z ­
n y ch  n a  w schód . N ie se n ty m e n t zapew ne d o ­
p ro w a d z ił M ussoliniego do  po ro zu m ien ia  się  z 
R o s ją  bo lszew icką. N ie s e n ty m e n t też, łecz t r o ­
sk a  o in to re sa  g o sp o d a rc ze  w ło sk ie  n a  A d rja -  
ty k u  zn iew olił M ussolin iego do po ro zu m ien ia  
się z J u g o s la w ją  —  w brew  se n ty m e n to m  n a c jo ­
n a lis tó w  w łosk ich , k tó ry c h  trz e b a  by ło  u sp a ­
k a ja ć  aż ty tu łe m  k siążęcym  d la  d ‘A ir;nm zia. —  
A  te ra z  —  ja k ie ś  to  intfefrąsa g o sp o d a rcze  s tw a ­
rza ć  m ogą w spó lną p la tfo rm ę  d la  W łoch  i Cze-, 
chów ?

W iadom o, że pod łożem  n iezłom nego  i n ie ­
u s ta ją ceg o  „ se n ty m e n tu "  C zechów  do R osji 
je s t ich  a p e ty t  przem ys!ow o-w yrw ozow y n a  o l­
b rzy m i ry n e k  ro sy jsk i. S z u k a ją  oni do n iego  
w ożtdkicb m ożliw ych  d ró g  i k a ż d a  je s t  d la  n ich  

'd o b ra -  B yć  m oże w ięc  ,że obecnie , g d y  n a ­
d z ie ja  u z y sk a n ia  „ k u ry ta rz a "  p rzez  P o lsk ę  

(zaw io d ła  i  g d y  d ro g a  przez R um u n ję , w obec 
w ro g ieg o  je j s to s u n k u  do R osji, ta k ż e  J e s t za ­
m k n ię ta  —  n a w e t ta k  bardzo  o k ręż n a  d ro g a  

■do k ieszen i rosyąjskiej, ja k  p rzez  w ło sk ą  n aw i­
g a c j ę  cz a rn o m o rsk ą , w y d a je  się  C zechom  g o ­
d n ą  zab iegów ...

Czy’ je d n a k  te  w łaśn ie  ekspnnzyw no-hand lo - 
, w e i gospodarcze zap ęd y  C zechów  kw alifiku -

zhliżenie się do w ło sk ie j p o lity k i C zech —  o ile 
one o b ja w ia ją  „sp ó łn o ść  z a p a try w a ń "  z W ło ­
cham i n a  sp ra w y  p o lity k i środkow o-euo rpe j- 
sk ie j. J a k  je d n a k  w y g lą d a  w  ta k iem  o św ie tle ­
n iu  p o ltiy k a  cz esk a?

M e  n a s z ą  je s t  rze czą  tro szc zy ć  się  o je j 
„m o ra ln o ść  . M ogą C zesi po k o le i opuszczać 
k ażdego , z k im  zaw arli so jusz i p rzy s tę p o w a ć  
do p rze c iw n e j ko m b in ac ji p o lity czn ej —  o ile 
ich to  ty lk o  d o ty c zy . Poniei^-.ż je d n a k  z n a jd u ­
ją  się oni w  fo rm abiom  p jzy fAicrzu z n a sz ą  so­
ju sz n ic zk ą  F ra n c ją  i pon iew t*  n a  ich  obecności 
w  „b lo k u "  o p ie rać  się  m usi w  p e r  nej m ierze 
n a s z a  sy tu a c ja  p o lity c z n a  m ię d zy n a ro d o w a —  
s ta je  się  p o n ie k ąd  obow iązkiem  n asze j d y p lo ­

m acji zw rócić się do F ra n c ji  z z a p y ta n iem  —  
ja k  ona w y ja śn ia  sob ie i d la  sieb ie tę  „ e k s tra -  
tu rę "  p. B enesza  i C zech? A  z z a p a try w a n ia  się 
f ra n cu sk ie j dy p lo m acji n a  k o m b in a c ję  ozesko- 
w lo sk ą  i m y  m ożem y w y sn u ć  p ew n e w sk az ó w ­
k i i  k o n sek w en c je , N araz ie  zaś, d o p ó k i „ a u to ­
ry ta ty w n ie "  n ie  w y jaśn io n o , ja k  się „ rz y m sk i 
sk o k "  p. B enesza godzi z jeg o  obo w iązk am i so- 
juszn iczem i w obec F ra n c ji  i  ze stan o w isk iem  
w  „b lo k u "  —  m usim y s ta ć  n a  s ta n o w isk u , że 
g ezesk i g u z ik "  lep ie j zaw czasu  o dciąć  od  te j 
kom binac ji, n iżb y  cię m iało  później ze szk o d ą  
s tw ie rd z ić , że ca łk iem  k to  in n y  n a  n iego  sw ój 
n o w y  s tró j w  po litycb  m ięd zy n a ro d o w e j zap i­
na. St. M»

Traktat czesko-wioski i Mała Entenia

ją  się sp ec ja ln ie  do  p o p a rc ia  ich  przez W io­
chy , —  to  k w ą s tja  o tw a r ta . W io sk i p rzem y sł 
i h an d e l ta k ż e  n iczego  innego  nie sz u k a  w  R o ­
sji, ja k  ry n k ó w  zb y tu . W  d o d a tk u  w łaśn ie  
dw ie iego n a jw ięk sz e  g a łęz ie : tek sty ln a  i m e­
talurgiczna —  są  id e n ty cz n e  z tem i sam em i g a ­
łęziam i czesk iego  p rzem y słu , k tó re  ro zw iązan ia  
sw ego  k ry z y su  „b e z ro b o tn e g o "  sz u k a ją  w  eks- 
p an z ji n a  ry n e k  ro sy sjk i. A  w ięc go sp o d a rczo  
—  W ło ch y  i  C zechy  są  dw om a k o n k u ren ta m i, 
k tó rz y  c h c ą  n a  ry n k u  ro sy jsk im  sp rzed aw ać  
te  sam e to w a ry  —  i oni to  w łaśn ie  m ie liby  się 
w zajem nie p o p ie rać , w zg lędn ie  siln ie jszy  (w io­
sk i) m ia łby  p o p ie rać  słabszego  C zecha?

T a k a  s j t u a c ja  g o sp o d a rc za  w ch o d zący ch  w  
g rę  k o n tra h e n tó w  w y k lu cz a  m ięd zy  W iocham i 
i C zecham i tę  w spó lność in te resó w , k tó ra  s tw a ­
rz a  trw a le , sta le  i szczere  porozum ien ia . N a to ­
m ia s t p o zo s ta je  przejściow a w spó lność kon- 
ju n k tu ra ln c g o  in te re su  p o lity czn eg o , k tó ra  m o­
że je  łączy ć. Ze s tro n y  W ioch  in te re s  te n , je s t 
w idoczny  i zrozum iały . G łów ną p rzec iw n iczkę  
n a  p o lity cz n y m  te re n ie  eu ro p e jsk im  u p a tru ją  
one w e F ra n c ji  i  w ty m  c h a ra k te rz e  czy n ią  one 
w szy s tk o , co zd a je  się zw racać  p rzec iw ko  po­
lity c e  f ra cn u sk ie j. W ięc g o to w e s ą  w  w ielu  
w y p a d k a c h  do p o p a rc ia  N iem iec, z a o p a tru ją  w 
b ro ń  ru ch  tu rec k o -ro sy jsk i p rzec iw k o  F ra n c ji , 
choć d la  n ich  sa m y ch  budzen ie  sam o w ied zy  
n a ro d o w e j i p lem iennej w  ludach  m a h o m etań - 
s k :ch je s t  n iebezp ieczne z w ielu  w zg lędów . Pr® 
ro z u m ifw a ją  się z R o s ją  bo lszew icką w  ty m  
czasie , k ie d y  f ra n c u sk i g a b in e t P o in ca re g o  b y ł 
„ sp iritu s  a g e n s"  w sze lk ie j p o lity k i an ly b o lsze - 
w ick ie j. M ogą te z  d e m o n s tra c y jn ie  o k az y w ać

Rzym, 20 m aja. (PAT). W  uzupełnieniu doniesień 
o rokow aniach wlosko-czechosłowac-kich potw ier- 
słow acki nie obejm uje żadnych stypulacyj woj­
skowych. T ra k ta t wzorowany je st na trak tac ie  
d /a  szprog dzienników, że tra k ta t włosko-czecho- 
w łosko-jugosłowiańskim , jest „jednak zupełnie sa ­
mo.] zielny. l>r Benesz zakom unikował te k s t tra k ta ­
tu  rządom w Belgradzie i jlukareszcie , chociaż 
bowiem trak ta t nie wiąże j miej en ten ty , będzie 
jednak niial na nią silny wpływ. T ra k ta t dąży do 
utrzym ania pokoju i „status . quo“.

W spraw ie rosyjskiej oświadczył Benesz dzien- 
niKarzom, ż.e należy w yczekać na w yniki rokow ań 
angielsko-sowieckich, od czego zależy termin uzna­
n ia  ltosii przez Czechosłowację. W sprawia rosy j­
skiej państw a m alej en ten tj porozumiały się na 
ostatn iej k rn fc e n c ji  w tym  kierunku, że zostaw i­

ły sobie swobodę działania, m ają jednak  od czarni 
do czasu naradzać się nad tą  spraw ą i o każdym  
kroku wzajemnie nic informować.

W rc zmowie z korespondentem  P A T ‘a ośw iad­
czył Benesz, ie  rozszerzenie m alej en ten ty  przez 
przystąpienie do niej Polski i Grecji, nie miałoby 
sensu, albowiem ‘ej siłą je s t solidarność i zupełne 
porozumienie w naczelnych kw estjach  politycz­
nych. Jesteśm y  solidam i w tych  punktach, w k tó ­
rych udalc się osiągnąć porozumienie. Tam  zaś, 
gdzieśmy porozumienia nie osiągnęli, mam y wolną 
rękę działania. Powiększenie m alej en ten ty  zmniej­
szyłoby jej zdolność działania^ ’ przysparzając 
spraw , w których potrzeba by dopiero osiągać so­
lidarność.

Bellem przed wyjazdem z Rzym u odbył konfe­
rencję z kardynałem  sekretarzem  stanu Gasparim.

Ms Mmmp?zgcIfi)K3 MasnnjM i Beneszowi
Hemorjal, komaromitujący Kramarza

W iedeń, 20 m a ja . (PA T ). „N eue F re ie  Fres-
se “ donosi z P ra g i:

P rzeciw enstw o m iędzy  p rzy w ó d cą  n a ro d o ­
w ych  d em o k ra tó w  czesk ich  kram arzem  a Ma- 
sarykiem  i B eneszem  pogłęb ia się. P rz e d  k ilk u  
dn iam i og ło szony  zo s ta ł m em orja ł, p o ch o d zący  
n a jp raw d o p o d o b n ie j z tajn ego  austriackiego  
archiwum , a  wwstosowmr.y- p rzez zn a jd u ją ce g o  
się  w  czasie  w o jn y  w  w ięzien iu  Kramarza do 
prezydenta m inistrów Stuergkha. K ram arz w

m em orja le  ty m  p rz e d s ta w ia  się za  p rzy w ó d cę  
u m ia rk o w an y ch  s tro n n ic tw  czesk ich , k tó ry  
m ia ł odw agę, w w stąp ić p rzec iw  rad y k a lizm o w i 
czesk i mu. zw racającem u się  przeciw  Austrji. 
„N aro d n i L is ty "  p iszą  o ty m  m em orja le . że 
tre ść  d o k u m e n tu  m ożna sob ie ty lk o  w y tłu m a ­
czyć depresją Kramarza, zn a jd u ją ce g o  się  w  
w ięzien iu , za ś  og łoszen ie  iego  zdan iem  p ism a 
spow odow ały k o ła  zbliżone do M asaryka i B e­
nesza.

napady litewskie
saa p o g r a m e z ©  W l l e n s s e a y ^ i s y

K i l k a n a ś c i e  o só H ?  z a b i l y c h  I  r i t m i y c l i
(Telefonpm od naszego korespondenta).

W arszaw ą, 20 m a ja  Z W iln a  donoszą: T u ­
te jsz a  ludność została  w prost przerażona w ia­
dom ościam i, nadciiodzącem i z pogranicza. —  
S zczegó ln ie ponure są w iadom ości, nadchodzą­
ce  z  ok olic  K rzyw ic, m iasteczka, leżącego  w  
pasie pogranicznym  polsko-litew skim .

U bieg łej n o c y  m iasteczko K rzyw icze otoczo­
ne zosta ło  przez uzbrojone oddziały , k tó re  
m ia ły  w sze lk ie  p o zo ry  zw yk łe j b a n d y  ra b u ­
siową je d n a k ż e  św ietn e uzbrojenie, jak ie posia­
dał oddział oraz bojow e zachow anie się  na­
pastn ików  dają pew ność, że  m iało się  tu  do 
czyn ien .a  z regulam em i oddziałam i litew skiem u  
L u d n o ść  m ia s te cz k a  p rz y s tą p iła  do  ob ro n y  
m ia s te cz k a . P osterunek P °l'cyjn y, m a ją c y  s ie ­
dzibę w  K rzy w iczach , złożony  z 5 policjantów , 
s ta n o w ią c y  obronę odcinka  g ran ic zn e g o  w  te m  
m ie jscu , n ie m ógł sprostać przew ażającej li­

czbie napastn ików . P odczas w alk i 2 p o s te ru n ­
k ow ych  zosta ło  zabitych. N iew iadom o d o ­
ty c h c z a s , '-o się s ta ło  z m iejsoow w m  polsk im  
n au czy c ie lem , k tó rv  z a ch ę ca ł lu d n o ść  do o- 
b ro n y . R ów nież m iejscow y proboszcz, ks. W e­
so łow sk i, został p tzez napastników  siln ie po­
b ity . W  czasie  w a lk i, ja k a  się w y w ią z a ła  n a  
u licach  m ias teczk a , ludność poniosła c iężk ie  o- 
fiary: k ilkanaście osób zosta ło  zab itych  i ran­
nych . B andyci l itew sc y  zrab o w a li ca łkow ic ie  
m ia s te cz k o , poczem  zaczęli s ię  szybk o w y co ­
fyw ać, gd yż zaw iadom ione o napadzie sąsiednie  
posterunki p oczę ły  nadciągać z pom ocą. —  
Istotn ie oddziałow i naszej konnej policji udało  
się  dopaść napastników . W yw iązało  się  k ilka u- 
iarczck, w  czasie  k tórych  zg inął jeden  po­
sterunkow y G rabowski, a zw łok i jego bandyci 
rzucili do W iłejki, oraz ciężko  ranny został

przodownik l T-jan ow ski. Litwini ponieśli ró'v- 
nież stra ty  w  ludziach, n ic udało się  jednak  
stw ierdzić liczb y zabitych  i rannych. B anda 
po k ilk u  u ta rc z k a c h  z naczym i p o ste ru n k am i 
granicznem u p rzeszła  n a  te ry to rju m  sow ieckie . 
W iadom ość o n ap ad z ie  rozesz ła  się U y sk aw ic z- 
n ie  wr ca łym  pasie  p ę g ra n ic z n jla  i za a la rm o w a­
ła  ludność po lską . Chwilowm na pograniczu pa­
nuje spokój, a  to  dzięki en e rg icznym  z a rząd z e ­
niom  naszy ch  w ład z  Na m iejsce napadu p rze­
był d elegat rządu polskiego Roman oraz przed­
sta w ic ie l m inisterstw a spraw w ew n ętrznych  
Trvado. k tó r y  e -a so w o  baw i wr W ileńszczyźn ie .

Feinomocnśfwa dla gen. Ryriza- 
Smigłego

(Telefonem, od naszego korespondenta').
W arszaw a, 20 m aja. Jak  się  dow iadujem y, 

gen . R ydz-^m igły ma otrzym ać sp ecia ln e peł­
nom ocnictw a, które oddadza mu w  jego ręce  
całkow itą  ooronę granicy R zeczypospolitej na  
odcinku W ileńszcz zny i pozw clą  mu na oczy-  
szc7etre pasa granicznego.

W edle instrukcyj tych , gen. ŚmigW c(rżen ia  
noza dow ództw em  w ład zę nad — ' J r,> -  
i policją w ojew ódzką.

W arszaw a, 20 m a ja . W  zw iązku  z w iadom o­
śc iam i o  ostatn im  napadzie szaulisów  na mia­
steczko K rzyw icze, d o w iad u ję  się, że sp ra w a  ta  
b y a ł p rzed m io tem  o b rad  n a  w czorajszero  posie­
dzen iu  k o m ite tu  p o lity cz n eg o  R a d y  m in istrów . 
K o m ite t u ch w a lił Konieczność rozszerzenia za­
rządzeń obronnych w  nasię granicznym .

R eorganizacja służby bezpieczeństw a pu­
blicznego w  pasie granicznym  nie została  jesz­
cze ukończona, wmhec czego  p o lic ja  p a ń s tw o w a  
z tru d em  ty lk o  je s t w  s ta n ie  b ron ić  te n -to rju m  
pnństw ow -ego przed  n ap a d am i b an d . P k u tk łem  
teg o  w ięc  zachodzi konieczność w spółdziałania  
cyw iln ych  w ładz bezp ieczeństw a z w-oKBowo- 
ścią.

Gen. R ydz-Śm igly otrzym ał już odnośne roz­
k azy  co  do śc isłego  w spółdziałania z  w ładza­
mi adm inishraeyjneini i b ezp ieczeństw a w  całym  
pasie granicznym .

W sp ó łd z ia łan ie  to ro zc iąg a ć  się  b ęd z ie  na 
całą  ziem ie w ileńska oraz województw7? biało­
stock ie i now ogrodzkie. G en. Rydz-^rm gly o- 
trz y m a ł po lecen ie  u d z ie la n ia  nalpżytej pom ocy  
w ojskow ej n a  żąd an ie  w ład z  a d m in is tra c y j­
ny ch . Z ak res  d z ia ła n ia  w ładzy w o jsk o w e j w  
p as ie  granicznym i zostan ie rozszerzony, je d n a ­
kow oż in icjatyw a i k ierow nictw o ca łej akcji 
pozostanie w  rękach  w ład z adm inistracyjnych.

Ujednostajnienie akoji obronnej
(T lefonint od naszego korespondenta).

W arszaw a, 20 m a ja . „Kurjer P o lsk i"  d o n o ­
si: W czo ra j o b rad o w ał k o m ite t p o lity cz n y  ł a ­
d y  m in is tró w  nad stosunkam i polsko-litewskie- 
mi. R o zw ażano  s y tu a c ję , w y tw o rz o n ą  w sk u ­
te k  ostatn ich  prow okacyjnych  napadów  iPew - 
sk ich . P o stan o w io n o  w y d ać  sz e reg  za rząd zeń  
zap o b ieg aw czy ch , ja k  w zm ocn i,'n ie  pobeji i pu.- 
tro li k o n n y ch . P o w s ta ł też  p ro je k t ujednostaj­
nienia akcji obronnej i złożenia egzek u tyw y  w  
odpow iednie ręce.

Odwrót bandy dywersyjne
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 20 m a ja . P rzed  p rze jśc iem  g ra n i­
cy  około  godz. 1 w n o ey  b an d a  n a tk n ę ła  się  n a  
n asze  p iesze i k o n n e  p o s te ru n k i, k tó r e  je d n a k  
z pow o d u  p rze w a ża jąc e j liczb y  n a p a s tn ik ó w  
po k ilk u  u ta rc z k a c h , w  czas ie  k tó ry c h  2 no- 
sterun kcw ych  K oń czyc i K ozłow sk i zaginęli

NIKO B A R TU L0V IĆ .

(Z chorw ackiego przełożył V ilin  Frnućić).

P a trz , ja k ie  to  dziw ne:
S łońce i śm ierć; św ia tło  i sm u tek .
Z ja sn eg o  n ieb a  sp ły w a ją  p o to k i sw ia lla , r a ­

dości i c iep ła ,
A  z z .en J p ry sk a ją  w  n iebo  je sien n e , zżółkło 

i b ło tn e  rze k i łez, bó lu  i śm ierci.
S ło ń ce  św iec: a o to  —  p o g rzeb  idzie.

J a k ie  to  dziw ne:
N am  je s t do b rze  i z ro zk o sz ą  w d y ch am y  

słońce,
My, liczby , c iem ności p ośw ięcone  i  w c h ła ­

nianiu  w ilgoci.

Niko Bnrtułcwić, przrclstawiriel „młodej Jugoslaw ji11 
grupującej się koto ..Knjiżeynóg Ju g a 141-^,Literackiego 
J omdtiia44), zajm uje w twórczości jugosłow iańskiej jed- 
n > z pirew szyth miejsc, jako  wykwintny esteta, nie­
zrównany k ry ty k  i essaista. Jałto  redaktor dziennika 
niezależnego został aresztow any nrzez władzo austrja- 
ckie w Splicie z początkiem wojny światowej i skaza­
ny  na  5 la t więzienia. Jak o  m iejsce odbycia, kary  
przeznaezo ic n u  m iasteczko Maribor, gdzie też napi- 

utwór, k tó ry  podajemy w tłumaczeniu. Bartulović 
ogłaszał swojo utwory głównie w redagowauem  przez 
fciebi 5 czasopiśmie „KnjTżevni Ju g “. D ram at jego p. t. 
„Dżuma44 wystaw ił tea tr zagrzeuski. B. je s t obecnie 
dyrektorem  tea tru  w Splicit, Przyp. Ihunacza.

P u rp u ra  z a la ła  ce lę  n aszą , śc ia n y  a  n a  k r a ­
ta c h  zaw isła  tęcza ,

O to czas św ia tła , a  m y  nie p łaczem y.

O. ja k ie  to  dziw ne:
My nie p łaczem y  dz is ia j, a  trą b k i i dobosze 

p łaczą ,
A k w ia ty  w  ciężk ich  w ieńcach  sm u tn o  ch y lą  

g łów ki,
1'ow ie trze  d rg a  od tonów’...

My n ie p łaczem y  dzisiaj, bo  i k tó ż  dzis p ła ­
cze?

O zyż s ta rz e c , p rzy ja c ie l lub  dziewm zyna? 
B ra t lub to w arz y sz?  Oni d a lek o  a ich zas tęp u je  
m uzyka ...

ł ja k ie  to  dziw ne:
D źw ięk i m u z y k i n ie  dochodzą' w ie rzch o łk a  

topo li w łosk ie j; w  p rom ien iach  s ło ń ca  ro zp ły ­
w a  się  je j ko rona ...

A  w ie rzb a  płacząca, (sk ąd  je j ta  n az w a? ) dziś 
w łaśn ie  b u jn e  sw e tta rk o c z e  ozdob iła  ro są .

L udzie  p rzech o d zą  i ro zm aw ia ją  (n a w e t n am  
je s t dobrze) a  d zw o n y  dzw on ią  ty m  sam vm  g ło ­
sem , ja k b y  ra d o sn ą  n o w in ę  św ia tu  g ło siły ...

V co n a jd z iw n ie jsze :
T ru m n a  je s t  w ą sk a  i  c iem na a  g ró b  jeszcze 

c iem nie jszy ;
W szy s tk o , co schodzi d o ń , g r i je ;  a  co n ie  

gTije, o d w ra ca  się od  n iego .
I n a jc ie p le jsz y  k w ia t g in ie  (by  z n iego  coś 

in n eg o  w y ro s ło : t r a w a  zapom nien ia);

I  an i je d e n  p ro m y k  sło ń ca  n ia  dochodzi cło 
g ro b u , b y  n a  n itce  pa jęcze j boda., w y tk a ć  a u ­
reo lę sław y ...

W czo ra j spa łem  n a  tw a rd e m  łożu a  d z ;ś śp ię 
n a  innem  tw ard e m  łożu.

P rzen ie ś li m nie i  n ie  w id zą  —  śm ieszności.
D ozorcam i są , a  n ie  w iedzą żo w ięzienie 

je s t jed n o , o d  sz cz y tu  do fundam en tów  i  od 
w ejścia  do  o s ta tn ie j celi.

(I że w olność m o ja  szerszych  je s t  d y m e n sy j 
od  w szy sk ich  w ięz ień  a  d uch  m ój poza  w sze l­
k ą  celą .,.)

W czo ra j spędziłem  no c  p o d  liczbam i; dziś 
spędzam  ją  pod  innem i liczbam i...

D ozo rca  p a trz y  n a  m m e w sp ó łczu jąc  i  m y ­
śli „R o zk az  to  ro zk az!"

C iem ność je s t  rów nież  p o rą  p rzy ja c ie lsk ie j 
rozm ow y...

(1 bym  znów  n ie  p o w tó rzy ł:)
Z ap raw d ę  on i n ie  w iedzą, że w iez ien ie  je s t 

dom em  m iłości a  c ierp ien ie  obm yw a duszę , ja ­
k o  i  łz y . —

T e n , co zab ił, śc iele m i łoże i  w y b ie ra  co 
m iększe  w ęzg łow ie ; te n , co  k ra d ł, d a je  m i k a ­
w a łe k  ch leba , o s ta tn i  sw ó j kęs ... ,;j

S tru m ien ie  u lew y . jak. s ta d o  sza lo n y c h  p ta ­
k ó w  u d e rz a ją  o ch łodne szk ło ; n o c  w y je , ję - 
czy p o w ie trze ...

P ó łn o c . B ezsenność  u c isk a  p iersi.
P rz e k le ń s tw o  w a lc zy  z w estch n ien iem  a w e ­

s tc h n ie n ie  z p rze k leń s tw e m ; łzy  w y sy c h a ją  w  
oczach  a  s ło w a  zam iera ją ...

(T y lk o  lam pa z po d w ó rza  ig ra  złow rogo  
w ielk iem i cien iam i k r a ty  po śc ian ie).

„ 0  B oże!" w z d y c h a  g lo s  a  słow a za ła m u ją  się 
w  k r ta n i  (a  za m ia s t ec h a  ośm  p ie rs i w estch n ę ­
ło);

I  fo b y ło  w sz y s tk o ; n a w e t k lą tw a  się  n ie  
p rześlizg la ...

A  ty lk o  kośc i ch rzęszczą i  sk rz y p ią  gw oź­
dzie  i s ło m a szeleści; z g rz y ta ją  zęby , dzw on ią  
o k n a  i k ra ty ;  —

A  bezsen n o ść  co raz  to  cięższa, a  ra n e k  co raz  
to  d a le j.

* *

„A lbow iem  k a ż d y  zab ija  to , co k o c lia" ... _y
On zab ił sy n a , k re w  sw oją , a  te ra z  c ierp ieć  

m usi:
Z ab ił m iłość, je d n ą  s iln ą  n am ię tn o ść  i  u łu d ę  

n a jp ię k n ie jsz y c h  snów ;
Z ab ił m y śl, tro sk ę  sw o ją  i la ta  zn o jn y ch  dni.
Z ab ił p rzeszło ść , p ra c ę  sw o ją  i  m a ją te k  

z łożony  n a  d n i p óźn iejsze;
Z ab ił te ra źn ie jsz o ść , w o lność sw o ją  i  ra d o ść  

ojca. i cz łow ieka;
Z ab ił p rzy sz ło ćś , w n u k i sw oje  i  w n u k i w n u ­

k ó w  sw oich;
W szy stk o  zab ił w  n im  je d y n a k u , i d la teg o

ta k  jęczy  te ra z ; d la te g o  bez  p rze k leń s tw , bez 
łez, i bez u k o jen ia  w zdycha...

K om uż m a bow iem  z ło rzeczyć?  Sobie czy  
k rw i sw o je j?  S obie żyw em u, czy soł>ie u m a rłe ­
m u? T em u . co k o ch a ł b ard ze j niż^ siebie sam e­
go, czy te m u , co m u je s t ty lk o  ciężarom  jesz-
cze...? ■ .

Ł zy  n ie są  d la  ran  głębokich (z m c i p ly w e  
ty lk o  k re w  czarn a , tru ją ca )

. A lbow iem  niem a uko jen ia  d la  ty c h , k tó rz y  
se rc a  sw e zabili i tru p a  w  sob ie n o szą ...

#' S *
C zas ucieka...
Sześć śc ian  p o ła ta n y c h  k ra ta m i i d rzw iam i 

ozn aczają  m o ją  p iz e s trz e ń ;
D w a u d erzen ia  dzw o n u , dw a p o k a rm y  i k il­

k a  zg rz y tó w  zamliai o zn a cz a ją  m ój czas;
N iez liczone w es tch n ie n ia , n ioosuezone łzy  i 

u ie u k o jo n e  p rag n ie n ia  o zn a cz a ją  m o ją  pracę.
A  w sz y s tk o  raz em  —  to  m ój żywro t.

C zas u c iek a ... . ■>
J a k  w ie lk a , w ez b ra n a  rze k a , co drzew a o r a ­

ła  i k am ien ie , b u rz y  m o s ty  i  m ieszK ania ludz­
k ie , unosi ze cr b ą  ty s iąc e  ze rw an y ch  k w ia tów  
i o d e rw a n y c h  ży w o tó w , ch łonie w  sobie co r a i  
to  now e d o p ły w y  i s ta je  Się co raz  m ę tn ie jsza , 
k rw a w sza  i  d zm sza . , </:*r

T a k  u c ie k a  czas obok  n as ... r ,
, (Dok. nastD.
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bez w ieści, w y co fa ly  się  z w alk i. B a n d a  ze z ra ­
bow anym  łupem  udała się do m iasteczka Kraj- 
&ko, gd zie ma sw ą siedzibę dow ódca akcji d y­
w ersyjnej Sm clsk i.

D^sze napady rabunkowe
(Teiefocem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 20 m a ja . Z W i n a  do n o szą : W  
pow iec ie  św ięc iań sk im  d o k o n an o  w  o s ta tn ic h  
d n ia ch  znow u dw óch  napadów  rabunKowych,

dla k tórych  podstaw ą operacyjną b y ła  znow u  
L itow a. D nia  17 hm , o godz. 17, 9 u zb ro jo n y ch  
b an d y tó w  d o k o n a ło  n a p a d u  rab u n k o w eg o  n a  
dom  P o n ia to w sk ieg o  w  zaśc ian k u  K u ry ty w li i 
z a b raw szy  g o tó w k ę  i g a rd e ro b ę , zb ieg ło  za  
granicę litew sk ą. W  n a s tę p n y m  dn iu  o godz. 2 
pop. 3 u zb ro jo n y c h  b a ijd y tó w  dokonało  napa­
du rabunkow ego. Z am o rd o w an o  w  czasie  n a ­
p a d u  m ie sz k ań ca  z a śc ia n k a  K ie ry m in  M aleniu- 
n ia k a . P o  d o k o n a n iu  ra b u n k u  banda zb iegła  w  
kierunku gran icy litew sk iej.

Estonja potępia litewskie plany zdobycia Wilna
Gdańsk, 20 m aja. (PAT). „Baltisehe P resse“ za­

mieszcza arty k u ł poświęcony polityce zagranicz­
nej Estonji. P odstaw ą polityki Esfonji wobec Li­
tw y, pisze korespondent — są dwie zasady: neu 
trainjść w litewsko-polskim sporze granicznym i 
wciągnięcie ła tw y  do w spółpracy z państw am i 
baltyekiem i. Estońska opinja publiezna nie w ątpi, 
że polsko-litewski spór graniczny ma podłoże tyl­
ko histery czne, że jednak po nastaniu normalnych 
warunków straci on swą ostrość i oba te państwa 
znajdą drogę do porozumienia i współpracy. Na 
konferencji kow ieńskiej — pisze dalej korespon­
den t — Litwa przedstaw i szereg projektów . Miaro­
dajne ko la łotew skie ł estońskie uw ażają te  proje­
k ty  litew skie za możiiwe do przyjęcia. Chodzi tu

o uklail gospodarczy, kom unikacyjny, paszporto­
wy itd. W  ostatn ich  dniach pojaw iły się k ilkak ro t­
nie pogłoski, że Litwa przedstaw i m inistrom  spraw  
zagranicznych U stonji i Łotw y t. zw. swój pro­
gram polski. W prasie estońskiej pogłoski te zo­
stały  z pokc-enia m inistra spraw  zagranicznych 
zdem entowane. J a k  się zdaje, pogłoski te by ły  ty l­
ko litewskim balonem próbnym, nie odniosły jed­
nak ż_duego skutku w Estonji. Przeciw/nie, gdy 
do Rew ia nadeszła wiadomość, że w Kownie agi­
tow ano w dniu 1 m aja na rzecz zdobycia Wilna, 
prasa estońska wyraziła zdanie, że wiadomość ta  
oznacza zfy prognostyk dla konferencji kowień- 
skiej. 4

------------------ oo------------------

fu e s ilsa k  $tijiii£ło2s m Jugc-iłasj
Z B e lg rad u  d o n o szą  19 hm .:
D ziś p rze d  po łudn iem  z łoży ł p rzy w ó d ca  Llo- 

o p o zy cy jn eg o  L u b a  D av id o v ic  pow ierzony  
m u przez k ró la  m a n d a t u tw o rze n ia  rzą d u  k o a ­
lic y jn e g o , po n iew aż n a js iln ie jsz a  w  S k upszfy - 
n ic  p a r t ja  ra d y k a ln a  o dm ów iła  p o p a rc ia  takie, 
g o  rządu.

W obec te g o  co raz  w ięcej p raw dopodobnym  
s ta je  się u tw o rze n ie  g ab in e tu  z osob is to ści neu­
tralnych z poza parlam entu, p rzy ezem  s te r  rzą­

d u  o b ją łb y  gen . S te fan  S tefanow ie. R z ą d  te n  
m a  b y ć  rządem  u sp o k o jen ia , osłab ien ia  n a m ię t­
n o śc i p o lity czn y ch  i w a lk  p a r ty jn y c h .

Koszta rs&scizsy 1 S Kapitale
Z W a rsz a w y  do n o szą :
W  u b ieg łą  so b o tę  o d b y ła  się  w  m in is te rs tw ie  

sk a rb u  k o n fe re n c ja  w  sp raw ie  ob ecn ego  prze­
silen ia p rzem ysłow ego. O bradom  p rzew odn i 
cz y i m in is te r  K ied ro u , k tó r y  zo b razo w ał k ry  
ty c z n a  sy tu a c ję  p rzem y słu  i ja k o  k o n k lu z ję  
sw eg o  p rzem ó w ien ia  p o d n ió sł k o n ieczn o ść  p rze ­
p ro w a d ze n ia  rew izji kosztów  produkcji. R ew i 
z ja  je s t  k o n ieczn o śc ią , a ż eb y  u s ta lić , k tó re  e le ­
m e n ty  p ro d u k c ji będz ie  m o żn a  zm n iejszyć . Mi­
n is te r  za k o ń c z y ł w ezw aniem  do ofiar tak ze  
stron y robotników  jak i przem ysłow ców .

P o se ł Ż u ław sk i s tw ie rd z ił gotow ość  robotni­
k ów  do ofiar. Ż ą d a  je d n a k , a ż eb y  o fia ry  b y ły  
sk u te c z n e . T w ierd zen ie , ja k o b y  ro b o c iz n a  d e ­
c y d o w a ła  o cen ach  p o sz cz eg ó ln y c h  w y tw o ró w  
pi zem y sło w y ch , je s t  b łęd em , .pon iew aż  w  o s ta t­
n ic h  dw óch  m ie s ią ca ch  p ła ce  ro b o tn ik ó w  sp a ­
d ły  o 10 do 20 p ro ce n t, a  ce n y  d e ta jlic z n e  n a ­
w e t n ie  d rg n ę ły . Z dan iem  p o s ła  Ż u ław sk ieg o , 
zlo  tk w i w  braku k apitału  ob iegow ego  i w  jego  
ilrożyźnie. K o n fe re n c ja  u s ta liła  w  re z u ltac ie , 
iż  n a le ż y  p rzep ro w ad z ić  rew iz ję  k o sz tó w  p ro ­
d u k c ji. K o n fe re n c ja  będzio  to  m o g ła  zrobić 
w ó w czas, jeże li sp e c ja ln ie  dw ie  p o d k o m isje  w y ­
łon io n e  p rzez  p a ń s tw o w ą  R a d ę  g o sp o d a rc zą , z 
k tó ry c h  j^ d n a  m i się  z a ją ć  k o sz ta m i p ro d u k c ji, 
a  d ru g a  k re d y ta m i ,u k o ń cz ą  sw ą p rac ę . W ó w ­
czas cz łonkow ie  k o n fe re n c ji b ę d ą  m og li ro z p a ­
trz e ć  sprawcę i  u s ta lić  k o m p le tn e  w n io sk i,

Uclraaly p rzitiy iłjiió ':! p  tpraaie 
p m s M a  priercysłotoe^

W arszaw a, 20 m a ja  (P A T ). N a  zeb ran iu  
p rzem y sło w có w  w  sp raw ie  k ry z y s u  p rzem y sło ­
w eg o  w  m ir is te rs tu  ie  p rze m y słu  i  h an d lu  z o ­
s ta ła  u ch w a lo n a  po p rzem ó w ien iu  m in is tra  n a ­
s tę p u ją c a  rez o lu c ja :

1) Z ebran i u zn a ją  za  rzecz k o n ie cz n ą  s ta lą  
w sp ó łp rac ę  p o sz cz eg ó ln y c h  g a łęz i g o sp o d a r­
czych  z rządem , w  celu  przygotow ania środ­
k ów , m ających  c a  celu  obniżenie k osztów  pro­
dukcji.

2) Z red u k o w an ie  k o sz tó w  p o śred n ic tw a .
3) U trzy m an ie  n a  odpow iedn im  poziom ie 

ćen artyk ułów  p ierw szej potrzeby.
4) U sta len ie  w aru n k ó w , od k tó ry c h  za leży  

zapew n ien ie  w y s ta rc z a ją c e g o  k apitału  obroto­
wi ego oraz kapitału  in w estycy jn ego  d la  p ro ­
d u k c ji w  k ra ju .

Z eb ran i zw rócili się  z p ro śb ą  do m in is tra , 
a b y  po  w y czerp an iu  p ra c  ko m is ji p o d  p rzew o ­
d n ic tw e m  w icem in is tra  K la rn e ra  i k o m isa rza  
R y b a rs k ie g o  z o s ta ły  zo rg an izo w an e  p ra c e  s ta ­
łe j ko m is ji do  w  ie len ia  w  życ ie  pow yższego  
p ro g ra m u .

ch w ia ł jeden in teresan t czeka swojej kolei; przy- 
tom w ydalanie się w tym  czasie z biura urzędni­
ka, przeznaczonego do załatw iania in teresantów , 
ped żadnym pozorem nie. powinno mieć miejsca 
bez jednoczesnego pozostaw ienia kom petentnego 
za-stępcy, jak również niedopuszczalnem jest prze­
rywanie tych czynności piciem, herbaty, potoczną 
rozmową ze w spółtow arzyszam i pracy i hmemi 
spraw am i, nie m.ijącemi bezpośredniego związku z 
załatw ieniem  oczekujących interesantów".

M inistrowie zwrócić m ają nadto  uw agę pod­
władnemu personalowi, że pod rygorem  odpowie­
dzialności służbowej obowiązany je st traktowane 
zgłaszającą się do niego publiczność zarówno w 
urzędach, jak  i w służbie zew nętrznej z jak najda­
lej posuniętą ujrzejmością, w yłączającą dotychczas 
n iestety , niejednokrotnie słuszne u tysk iw ania na 
nieodpowiedni sposób załatw iania interesów.

WMM burza Ipawalnfra w Poznaniu
Straż ogniowa wzywana 159 razy. — Żalenie tunelu kolejowego. — Faiary

Poznań, 20 m a ja  (AW ). W  zw iązk u  z w iad o ­
m ośc iam i o n aw a łn ic y , k tó r a  p rze sz ła  n a d  
m ia s te m , d z ien n ik i p o d a ją , iż  s tra ż  p o ża rn ą  
w zy w an o  n a  pom oc o k o ło  150 razy. T ra m w aje  
w  m ieśc ie irrzestały kursow ać, g d y ż  groziło  im

w yk ołen ie  z powodu zalania u lic. T u n e l d w o rca  
p o zn a ń sk ie g o  stan ą ł pod w odą. R ów nież  to r  
k o le jo w y  n a  ta k  zw. pero n ie  o ficersk im  z a la ła  
w oda. W  m ieście  w yb u ch ły  trzy pożary.

— ------------ oo---------------------

frzesiezletile zadcH Ssł, Andrzeja
DfiOli

R zym , 29 m a ja W c zo ra j p rzyw iczio -

0 mooiy P. Frez. Rzeczy-cspnBiJl
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszaw a, 20  m a ja . Z apow iedziane na dz i­
s ia j posiedzen ie  se jm ow ego  k o n w e n tu  sen jo - 
rów, n a  k tó re m  m iano  się rzekom o  z a s ta n a w ia ć  
n a d  m ow am i P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j, nie 
odbędzie się .

Mnożna urzędnicza bez zmiany
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 20 m a ja . M nożna, s ta n o w iąc a  
p o d s ta w ę  p ła c y  p rac o w n ik ó w  p ań s tw o w y c h  i 
osób w o jsk o w y ch , u s ta n o w io n a  zo s ta ła  n a  czer­
w iec bez  zm ian y  w  w y so k o śc i -36 groszy  za 
punkt.

S a ie S n o r a  ts n lu . i p r a e M f e o S
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 20  m a ja . W  d n iu  dz is ie jszym  ocl- 
y w a ją  się  w  p rez y d ju m  R a d y  m in is tró w  w  

d a lszy m  c iąg u  o b ra d y  k om isji o szczędnośc io ­
w ej pod  p rzew o d n ic tw em  p re m je ra  G rabskiego  
N a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  dzisie jszego  p osiedze­
n ia  z n a jd u ją  się  spraw y oszczęd ności w  m ini­
sterstw ie  spraw iedliw ości. W  o b rad a ch  b io rą  
u d z ia ł b. m in. sp raw ied liw o śc i W y g a n o w sk i, 
w icem in . S ien n ick i, d y re k to rz y  d e p a r ta m e n ­
tów , k o m isa rz  o szczędnościow y, w o jew o d a  Mo- 
sk a łe w sk i o raz  z N ajw . Iz b y  k o n tru li p a ń s tw a  

C zarnow sk i.

Szkslnlctwn kresowe

G Inieuzywn? pracę w biurach
Przyjmowanie publiczności

P rem jer G rabski w ysłał do wszystkich mini­
s te rs tw  p '-m o, przypom inające, że czas urzędow a­
n ia  w biurach usianow iony był n a  6 i  pół godzin 
dzitrnniem, przyczem  w razie potrzeby urzędnik o- 
bo\, iązany je st do pracow ania także poza godzi­
nam i urzędowemi.

Z uwagi, że obecna chw ila przeprow adzania sa­
nacji skarbu pań-lw a w ym aga we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego jak  najbardziej w ytę­
żonej p racy , uw aża prem jer za niezbędne, aby w 
szczególności sześcio- i pół-gouzinny czas urzędo­
w an ia był pod względem pracy we w szystkich 
w ładzach, urzędach, in sty tucjach  i zak ładach  pań­
stw ow ych ja k  najbardziej wyzyskany.

Oprócz bę; względnie punktualnego  rozpoczyna­
n ia  "ająć służbowych załatw iać należy w  szyb- 
k iem  tempie interesantów  w  godzinach, n a  to 
przeznaczonych z w yłączeniem  załatw iania w tych 
godzinach jakichkolw iek innych spraw , dopóki

Z W a rsz a w y  d o n o szą  19 fum.: A  „ T
N a  dzisie jsze j k o n fe re n c ji k re so w e ' sk o ń ­

cz y ła  się  d y sk u s ja  n a d  re fe ra te m  m in is tra  o- 
sw i-ity  M ik laszew sk iego  w  k w e s tji  szk o ln ic tw a  

w y zn a ń . P rz em a w ia li p osłow ie  i sen a to ro w ie , 
b io rą c y  u d z ia ł w  k o n fe ren c ji, o raz  obecn i 
zn a ty cy  m g a d n ie ń  p o ru szo n y c h  w  re fe rac ie  m i­
n is tra . W  ich  liczbie zaś p rze d ew szy s tk iem  b  
n am ies tn ik  i m in is te r  d r  M ichał D obrzyńsk i, o- 
raz  z iem ian ie  z k re só w  w schodn ich . P o  sko ii- 

zonoj d y sk u s ji p rze d staw ic ie le  k resó w  w y ra ­
zili p rem je ro w i G rab sk iem u  u zn an ie  za  to , że 
d a l im  sposobność  do w y p o w ied zen ia  op in ji 
p rze d  sk o n k re ty z o w an ie m  s ta n o w isk a  rząd u .

iiozdzieł &±»9 sp rosił !ylon!ow$o 
t ir  monopolu pafirUo&eia

(Telefonem od nas/.ego korespondenta).
W a rsza w a , 20  m a ja . D o w iad u jem y  się , że 

p raw o  d ostaw y  40 proc. su ro w ca  ty to n io w e g o  
d la  po lsk ieg o  m onopo lu  ty to n io w e g o  otrzym ali 
pośrednicy francuscy. J a k  w dadom o, w  my-,1 
um ow y, s ta n o w iąc e j je d e n  z w a ru n k ó w  w ło ­
sk ie j p o ży czk i ty to n io w e j, W łosi otrzym ać m a­
ją praw o dostarczenia 60 proc. surow ca t j  to ­
m ow ego  d la  P o lsk i. W  rez u ltac ie  obu  ty c h  u- 
m ów  m onopo l ty to n io w y  n ie  będzie  b ezp o śre ­
dnio  n a b y w a ł su ro w ca  ty to n io w e g o  d la  fa b ry k  
ty to n iu , co u w a ż a ć  n a le ż y  za bard zo  n ie k o ­
rzy s tn e .

Oeźkie przesilenie sospetfmoe 
te N enitzecii

Berhn, 20 m a ja  (A W ) W e w sz y s tk ic h  g o ­
sp o d a rc zy c h  i fin an so w y ch  k o la ch  o g ro m n a  
ilo ść  n iew yp łacaln ości w yw ołu je  w ielk ie  zan ie­
pokojenie. P rz em y sło w c y  z a p y tu ją  się  rz ą d  z 
o g ro m n y m  n iep o k o jem , co zam ie rza  uczyn ić , 
a ż eb y  p rzeszk o d z ić  n adchodzącej cieżkiej k a ta ­
strofie. K rą ż ą  p o g ło sk i o m ożliw ośc i w p ro w a­
d ze n ia  m oratorium .

no do k o śc io ła  J e z u itó w  zw łok i bł. Andrzeja  
Roboli, w yd an e w  sw oim  cza sie  przez so w ie ty  
i trzym ane dotychczas w  W atykan ie. Z w łoki 
z lozono w  kość ie le  J e z u itó w  ty m czaso w o . W  
u ro cz y sto śc i w zięli u d z ia ł g e n e ra ł J e z u itó w , 
w ie lk a  ilość 0 0 .  zg ro m ad zen ia , k a rd y n a ło w ie  
Y ico, BiLlot, G elirle, d a le j posłow ie R zeczy p o ­
sp o lite j p o lsk ie j S k rz y ń sk i i  Z alew sk i, perso - 
n a l p o se ls tw a  o raz  c a ia  rzy m sk a  k o lo n ja  po l­
sk a . D n ia  25 hm ., tj .  w  dzień  św ię ta  bł. A n­
d rz e ja  B oboli zo s tan ie  o d p raw io n a  przez a rcy b . 
C ie p la k a  nioza p o n ty f ik a ln a  w  k o śc ie le  Z baw i­
ciela .

Wybuchy w ce!ash naukowych
P aryż, 20 m a ja  (AW ), F ra n c u sk a  a k a d e m ja  

u m ie ję tn o śc i u rzą d za  w  c iąg u  3 dn i sz tu czn e  
eksplozje inaterjałów  w ybu ch ow ych  dla celów  
n au k o w y c h . P ie rw sza  z ty c h  eksp lo zy j o d b y ła  
się  IG bm ., d ru g a  odbędzie  się  2 3  o godz. 8 
w ieczór, trz e c ia  25 bm . ran o . E k sp lo z ja  obej­
m ie za  k a ż d y m  raz em  10 to n  m a te r ja łó w  'wy­
buchow ych . N a  czele a k c ji  s to i  p. p ro fe so r  Bi- 
g o ro lan , tw ó rc a  ek sp o ry m e n ta h ie j a k u s ty k i,  
k tó ry  ob liczy ł podczas w ielk iej w ojn y p ołoże­
n ia  działa, k tóre bom bardowało P aryż. In s ty ­
tu t  f izy czn y  w P a ry ż u  w szed ł w  porozum ien ie  
z ań a ło g iezn e im  o rg an iz ac jam i n au k o w em i w e 
F ra n c ji , A rig lji i  po łu d n io w y ch  N iem czech , k tó ­
re  m a ją  d o k o n y w ać  b a d a ń  w  czas ie  w yb u ch u .

Froces m  t!a czessisj sfsry 
benzynowej

Praga, 20 m a ja  (AW ). A fe ra  b enzynow a, w  
k tó re j chodziło  o d o sta w ę  d la  w o jsk a  b en z y n y  
gorszego gatunku i o przekupstw o szeregu  u- 
rządników, p rze sz ła  p rzez  s ta rlju m  ś le d z tw a  i 
p rz e s ia n a  z o s ta ła  p rzez  p ro k u ra to ra  w o jsk o ­
w ego sądow i Rewizyjnem u w  Pradze, w raz  z a- 
k te m  o sk raż en ia . O skarżonych je s t  cgó*em  9 
oficerów  z kapitanem  sztabow ym  M ilanem Bou- 
Iela na czele. D zienn ik i donoszą , że o sk a rżen ie  
p rzec iw k o  d o k to ro w i S v a tk o w i i p o zo s ta ły m  
o sk a rżo n y m  zo s tan ie  sform ułow anie o s ta te c z ­
n ie w  c iągu  b ieżącego  ty g o d n ia .

Epideirua śpiączki w Lcntlynie
25 prccfini śmiertelności

L cndyn, 20 m a ja  (A»W). „ D a ily  M arl:‘ d o n o ­
si, że  epidem ia śp tąctk i w zm aga się  w Lon­
d ynie coraz w ięcej. W  o sta tn im  ty g o d n iu  z a ­
n o to w an o  w  L o n d y n ie  299 w ypad ków  tej ch o­
re by, to  je s t d w a  w y p ad k i n a  100.000 m iesz­
k ań có w . Śpiączka w y stę p u je  z taką  silą , jak  
ty fu s p lann s.y . Ś m ierte lność  w y n o si 25 p roc.

K R O N I K A
K raków , 20 m aja.

O PROCHY J SŁOWACKIEGO. W  p ią te k  23 
bm. odbędzie się staran iem  krakow skiego Z w iązku 
lite ra tó w  w auli U n iw ersy te tu  Jagieil. o godz. 1V> 
wieczorem uroczysta A kadem ia ku  uczczeniu 75 
rocznicy śm ierc i Ju l. Słowackiego. N a program  tej 
uroczystości zlożą  się  p rzem ów ienia: pro.", u r J . 
K allenbacha i  prof. Bok PocLmarskiego oraz de­
klam acje pp.: Śt. W ysoćkięj,; z . N ow akow skiego, 
T. Białoszozyńskiego, T* B iałkow skiego,

dw ik R osenberg i Adolf L ilienthal. K andydaci 
zjednoczonych stronnictw  narodowo-żydowskieb 
pozostrdi w mniejszości. Mimo intensyw nej ag ita­
cji i niebywale wielkiego udziału  wyborców, spo­
kój nie został ani na chwilę zakłócony. W ybory 
odbyw ały się bez przerw y od godz. 9 rano do 5 
po nok, a  skrutynium  ukończone zostało o godz. 
9 wieczór. W ybory z II kola odbędą się w nie­
dzielę 25 m aja br.

A TA K  SZALU NA ULICY. W czoraj koło godz. 
9 wieczorem w ywołał n a  ul. F lorjańskiej panikę 
osobnik nieznanego nazw iska, k tó ry  w przystępie 
szalu  począł napadać n a  przechodniów, tłuc szy­
by i pobił in terw eniującego posterunkow ego. W rc- 
szęie udało się fu rja ta  schw ytać n a  plantach w 
pobliżu Rondla, pocz-em po założeniu kaftana  bez­
pieczeństw a przewieziono go n a  oddział umysło- 
wo-ehorych szpitala św. Łazarza.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W czoraj wieczorem 
42 -letnia M arja W ojtow iczow i, po sprzeczce z mę­
żem zażyła w celu sam obójczym  kw asu solnego t  
jodyną. Pogotow ie ratunkow e przepłukało despe- 
ra tce  żołądek i przewiozło ją  w ciężkim stanie do 
szpitala.

Dziś ja n o  zawezwano pogotowie ratunkow e na 
ul. K row oderską, gdzie 29-letnia Józefa P ., eks- 
pedjentka zażyła znaczną daw kę w eronalu w celu 
samobójczym, W  stanie ciężkim przewieziono ją 
po udzieleniu pierwszej pomocy do szp.rala.

1 kraju i zn świata
PREZYD EN T W OJCIECHOW SKI W  KATO­

W ICACH, U roczyste poświęcenie kam ienia wę- 
gdebiego pod śląski gm ach wojewódzki w K atow i­
cach (gmach sejm u śląskiego i w ładzy wojewódz­
kiej) nastąp i w połowie czerwca J a k  słychać, na 
uroczystość tę  przybędziu do K atow ic prezydent 
Rzeczypospolitej.

Z PODROŻY MIN. TYSZKI. Z W arszaw y dono­
si PA T: Po odjeździe z K rakow a p. m inister .udał 

■-się aż do granicznej stacji z Czechosłowacją Ze­
brzydowic,, S tac ja  ta , położona nad  sam ą g ran icą  
odgryw a obecnie ważną rolę i w najkrótszym  cza­
sie rozpoczną się prace nad  odpow iednią je j roz 
budową. N adto zwiedził p. m inister stację  i paro ­
wozownię w Dziedzicach i dworzec w Cieszynie, 
Poniew aż daw ny dworzec odcięty został od tery- 
torjum  .polskiego, bowiem granica przechodzi przez 
środek m iasta, prz-eto stw ierdzono konieczność bu­
dowy nowego dworca na polakiem tery torjum , a  
do czasu, nim  to nastąp i, przeprow adzona będzie 
rozbudow a i powiększenie dw orca w Cieszynie- 
B obrów ln. Gminy polskie, odcięte now ą granicą 
od sieci kolei polskich, w ysłały do p. m inistra dc- 
putaeję z p re ib ą  o budowę now ych kolei lokal­
nych. D cputacji tej obiecał p. .m inister swoje pełne 
poparcie.

ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWYCH ZA­
WODÓW STRZELECKICH W E LW OW IE. Vv7e 
Lwowie ukończono m iędzynarodowe zawody strze­
leckie. Do m istrzostw a Tolski dopuszczonych zo­
stało 31 zawodników, w tem  D. O. K. dostarczyło 
11 strzelców . Dzisiaj w ieczorem pod pomnikiem 
Mickiewicza nastąpiło  rozdanie nagród  przez gen. 
Żeligow skiego, oiaz defilada załogi lwowskiej.

WYBORY DO KAMAŁU LW OW SKIEGO. Ze ńcb znajdują schronienie

. . . .  - ~ . . .
czyńskiej i  S t. M azarekO w ny. C zysty d o chód  zi zacyjnoj, sjrraw ność  m iejscow ego  dorvództ,wa i od-

Lwowa donoszą, żo wczorajsze w yooty  do K abałn 
w kurji drugiej zakończyły się zwycięstwem  sjoni- 
stów.

PRÓBNA MOBILIZACJA ODDZIAŁÓW MATE- 
RJAŁOW YCH. Z YYrarsza\vy donosi Px\T: Dnia 
19 bm. pow rócił rannym  jioeiągiem do W arszawy 
po dokonaniu ostatnio inspekcji garnizonu w G ru­
dziądzu m inister spraw  wojsk. gen. Sikorski i ob­
ją ł urzędowanie. Inspekcja w Grudziądzu m iała 
n a  celu zbadanie pogotow ia m obilizacyjnego w ar- 
mji, w dziedzinie jej m aterjałnego zaopatrzenia. YM 
tym  celu zarządzona została  dnia 17 bm. w Gru­
dziądzu m obilizacja m aterjałow yeh oddziałów  w 
IG dywizji piechoty, dowodzonej przez gen. bry­
gady  Ładosia. M obilizacja przeprow adzoną była 
pod kon tro lą  wyższych oficerów, tow arzyszących 
min. sp raw  wojsk. Szczegółowy przegląd  dokona­
ny 18 bm. prze? gon. Sikorskiego oddziałów  zmo­
bilizowanych w ykazał celowość inspekcji mobili-

oraz lo-letniego ucznia Libana. N a szosie brze­
zińskiej o 2 k ilom etry od miejscowości Sikawa, 
gm, Solec, autom obil nagle z niewiadom ych do­
tychczas jeszcze powodów uległ katastrofie . W ła­
ściciel sam ochodu, szofer oraz Liban ponieśli 
śmierć na miejscu. P . Ilirszberg  oraz p. Becker- 
mautowa odnieśli ogólne potłuczenie ciała i  'silny 
wstrząs nerw ow y. P . Ilirszbergow a je st ciężko ran  
na, aczkolw iek życiu jej nie zagraża miebezpieczeń 
stwo. R annych zabrał do m iasta  przejeżdżającj 
w ypadidem  autom obil p. M aurycego Poznańskie-’ 
go. Samochód p. Beckerrnana je st potrzaskany. 1

Zmarły" Iieokerm an z wykształcenia prawnik, 
niedawno dopiero opuścił urząd sędzićgo śledcze­
go i w Łodzi i poświecił się pracy  w, przemyśle.

Zwłoki ofiar przodstawiały straszny  -widok. Szos 
for uległ zmiażdżeniu czaszki, głowa i szyja Be- 
ckcrinana zostały przywalone autem , orzyezem 
z’ im ana kość praw ego biodra przebiła ubranie. 
G szysey  ponieśli śmierć na miejscu.

Trzeil kilku (liliami zdarzył się również fatalny 
w ypadek autom obilow y, którego ofiarą padł zna­
ny  w Eodzi p. J .  P . J .  w racając dwa dni tem u 
samochodem z Poznania w okolicy Zduńskiej Woli 
przy wielkiej szybkości zmuszony był ominąć fur­
m ankę jednokonną. Koń spłoszył się i wpakował 
się n a  sam ochód, którego nie udało się na miejscu 
wstrzym: ć. Skutek  tego zderzenia był fata lny . 

Dyszel furm anki strzaska ł jadącem u samochodem 
szczęki i wybił prawie w szystkie zęby.

W YPADEK  LEKARZA. Popularny w W arsza­
wie lekarz K asy chorych dr zYleksander Szuro, 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Na przeelmdzą- 
ieego d ra  Szurę spadł kaw ał m uru, skutkiem  cze- 
,go doznał on ciężkich obrażeń. Przewieziono go 
do szpitala.

STRASZNA ZBRODNIA. W  Siedlcach dokona­
no onegdaj kradzioży skór w jednym  z tam te j­
szych składów. Policja natychm iast zaczęła czy. 
nić poszukiw ania i poleciła badać wszelkie bagaże 
bielsi w yjeżdżających z Siedlec. G dy jeden z po­
ciągów m iał już odjeżdżać policja przeprow adziła 
rewizję pewnego kosza. Po otw arciu  oczom obec­
nych przedstaw i! się widok ścimij‘ący krew  w ży­
łach. Oto w  ko,szu znajdowało się ciało ludzkie, 
pokrajane na drobne kaw ałk i, ja k  również i poła­
m ane kości. -

Goły bliżej zaczęto badać, znaleziono na sam ym  
spodzie głowę m łodej kobiety . Policja natychm iast 
wszczęła energiczne poszukiw ania właściciela te­
go strasznego bagażu. Niebawem też odnaleziono 
go. J e s t  to m łody, dość wytivornie ubrany  roęż< 
czy zna 29-letni Ju łjan  K asprzak, sub jek t handlo 
wy, sta le  zam ieszkujący Siedlce, k tó ry  a a  zapyta 
nie, co jest w koszu, odpowiedział z cynizmem, że 
wiezie mięso n a  sprzedaż. Z żoną sw oją 27-letnią 
A nną ż y t_ w niezgorDie, m ając kochankę. Chcąc 
się pozbyć żony, zabił ją  siekierą, a  następnie p a  
k raja ł ciało na' kaw ałk i i zebrał do kosza, chcąc 
wywieźć szczątk i poza Siedlce. Do zbrodni o k ru t­
ny m orderca przvznał sie.

D U ŚC IE W  DOLINIE SZW A JC A R SK IEJ YV 
W ARSZAW IE. „Polska Zbrojna11 donosi: Nocy 
ubiegłej w gnirełm  Doimy Szw ajcarskiej, gdy  or­
k iestra  zaczęła g rać  „P ierw szą B rygadę1' p. YTa- 
ciaw Rydzew ski, zaczął śpiew ać w spom nianą 
pieśń. Gdy kelner Górski zwrócił się do p. Ry­
dzewskiego, aby przestał śpiewać, ten będąc w  
stan ie  podnieconym  w ym ierzył Górskiem u poli­
czek. W szyscy niem al goście oraz służba zakładu 
s tanęła  w obronie kelnera. Zajście poczęło przy­
b ierać większe rozm iary, lecz dzięki in terw encji 
policji w krótce je zlikwidowano.

ZNAJ EZIENIE ZWŁOK W  PRZYKLASZTOR­
NYCH HALACH W  CZĘSTCCHOYYJE. Obok k la­
sztoru jasnogóiiL iego istnieją olbrzym ie hale, w 
k tórych’ tłum y pątników  w czasie pielgrzym ek łet-

i nocleg za minimalna

wieczoru przeznaczony na ^prowadzenie zwłok J . 
Słowackiego do P oLki. Bliższe szczegóły A kade- 
mji przyniosą afisze.

0  TE A Tf PRZY UL. R A JS K IE J. W  związku 
z niednłekiem i zm ianami w operetce wpłynęło do 
prezydjum  m iasta  k ilk a  ofert n a  prowadzenie sce­
ny m uzycznej, a  m iędzy niemi od dyrek to ra szko­
ły  dram atycznej m iejskiej p. Józefa W iśniow skie­
go, oraz b. dy rek to ra  „Nowości11 p. Pilarskiego. 
J a k  słychać, n a jw ię k s z e  szanse uzyskania dzierża­
wy te a tru  przy ul. R ajskiej ma dyr. W iśniowski. 
Po przebudowie g m a c h u  w m iesiącach letnich, no­
w y sezon będzie o tw arty  w pierwszych dniach paź­
dziernika. W odnowionej sali daw ane będą przed­
stawienia. operetkow e - wodewilowe

ZYV1ĄZEK PRZEMYSŁOWCÓW W  KRAKO 
W IE kom unikuje, że we środę, 21 bm. odbędzie 
się o godz. (i po poł. w Izbie handlowej i prze.- 
mysłowej w K rakow ie ogólne zgrom adzenie prze­
mysłowców, celem omówienia sy tuacji, w yw ołanej 
przesileniom gospodarczem  oraz truduoźciam i k re­
dytow em u R eferaiy  wygłosi dy rekcja  Związku. 
Geście mile widziani.

WYAIIANA MAREK POCZTOWYCH. J a k  z 
W arszaw y donoszą, generalna dyrekcja poczt i te­
legrafów  zezwoliła na w ym ianę w  urzędach po­
cztowych i te legraficznych w term inie do 31 m aja 
znaczków pocztowych w walucie m arkow ej, nakle­
jonych na kopertach, na znaczki pocztowe w wa­
lucie zlotowe i.

OPŁATY STEM PLOW E. M inisterstwo skarbu 
kom unikuje, że opłaty  stem plowe aczkolw iek ich 
s taw k i w yrażają się w walucie zlotowej, m ożna 
uiszczać nadal znaczkam i stem plowem i, opiewa^ 
jącerni na m ark i polskie przy zastosow aniu .podsta­
wy przeliczenia 1 zloty rów na się 1,800.000 mk.

WYBORY DO K RA K O W SK IEJ RADY W Y ­
ZNANIOW EJ. Obliczenie głosów, oddanych przy 
w yborach członków krakov,skiej R ady  wyznan.o- 
wej z kola inteligencji i najw yżej opodatkow anych 
w ykazało, że wszyscy kandydaci lis ty  żydow skie­
go kom itetu  obyw atelskiego, g rupu jący  się około 
istn iejącej Rady ' w yznaniow ej/ ' zostali w ybrani 
p rzew ażającą większością głosów. W ybrani zostali 
na la t 4 prezydent gm iny izraelickiej dr R afał 
Landau, d r Leon Fiscłilow itz, dr F ilip L andau, d r 
N atan  O berlacnJcr, dr Jak ó b  W elnsberg, Ignacy 
E lirenpreis, Józef W ek.burger, A rnold S teiner, Lu-

działów zm obilizowanych oraz dostarczył  ̂naczel­
nym  władzom w ojskow ym  bogatego m aterja łu  do­
świadczalnego. N adto min. spraw wojsk, zwiedzi! 
cen tra lną  szkolę kaw alerii w  G rudziądzu oraz 
szkołę lotniczą. G godz. 17 odbyła się w mieście 
defilada garnizonów  grudziądzkich, k tó ra  -wyka­
zała duża, dyscyplinę defilujących wojsk.

ZJAZD MIAST KRESOW YCH. W  dniach 28 i 
29 bm. odbędzie się w Lublinie zia.zd m iast k re­
sowych. W  zjeździe weźmie udział około 120 osób, 
w tej liczbie przedstaw iciele w szystkich m iast 'wo­
jew ództw a lubelskiego, poleskiego i w ołyńskiego, 
k tó rzy  przedstawią, swojo poglądy na przyszłą u- 
staw ę sam orządow ą i  ordynację w yborczą, m ając 
na uwadze potrzeby i w-a.ruuki specjalno m iast 
kresow ych.

Oprócz przedstaw icieli m iast w yżej wymienio­
nych województw w zjeździe wezmą udział zapro­
szeni goście z g rona sfer urzędowych, poselskich 
i działacze w ybitni na polu sam orządow ym , P ro 
gram  zjazdu obejm uje: re fe ra ty  profesorów  uni­
w ersy te tu  lubelskiego pp. Ozumy i K rzyżanow ­
skiego oraz pp. Śląskiego i Kubeekiego.

W M IEJSCE POSŁA Y*/ iLH ELM A / FOJCIK A , 
k tóry  zrzekł się m andatu , w stępuje jako poseł do 
Sejmu p. Bolesdaw Zajączkow ski, nauczyciel gim­
nazjalny, zam ieszkały w W arszawie, a  w ybrany 
z lis ty  państw owej Nr 8.

ZA JŚC IE W R ED A K C JI PISMA ŻYDOWSKIE 
GC. Z YVilna donoszą, żo dni: 10 bm. do redakcji 
pisma żydow skiego „za.jt“ p rz jśz ło  trzech studen­
tów, k tó rzy  s p o l io z k o w a l .  członka redakcji Zejt- 
sznura oraz zecera Engielszlorna, którem u jpodbi-

AlOrlDW tSTW O. v\ 3 wsi Barzwnie obok M ako­
wa, w  pierwszych dniach m aja br., Józef Filuś i 
Ja n  ł i ł u ś  napadli w nocy  n a  pow racającego z 
K aiw arji Józefa Kempę z Baczyna i tak  go ciężko 
kijam i pobili, że życie zakończył. Obaj Filusiowie 
i OKonali m orderstw a z tego powodu, że śp. Kem pa 
doniósł ich do policji, jako  znanych kłusow ników  
i złodzieji leśnych. Obu F ilusiów  aresztow ano i 
odstawiono do są.du olfr. w  W adowi ca cli.

STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA 
POD ŁODZIĄ. W  niedzielę o godz. 8 wieczorem 
w racał z w ycieczki sam ochodem  do m iasta  znany 
łoćlzki przem ysłowiec p. Boekcrm ann w tow arzy­
stw ie żony swojej, p. Em ila H irszberga, żony tegoż

opłatą. W  zimie hale s to ją  pustką  i nie bywają 
przez nikogo odwiedzane. P rzed k ilku  dniam i do­
piero przypadkow o zajrzano do jednej z sali i do­
konano strasznego odkrycia. Na pryczy leżała ja ­
kaś bezkształtna m asa, w ydzielająca odrażającą 
woń. Po bliższem przyjrzeniu się rozpoznano szczą­
tk i zwłok ludzkich. Zwłoki były w takiem  stau jnm , 
że nie zdołano u stahć pici zmarłego czy zm arłej. 
Ubranie również zgniło zupełnie. P raw uopodobnie 
jest to jeduak  kobieta, 6ądząc z pozostałości o- 
dzieży. Zwłoki m usiały leżeć w  hali już od kilku 
m iesięcy.

% K £?A K O W S K IC H  T S A T E C W

X  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO Dzisiaj po raz 8 
„T jęmniczy_ pan“ Z. Nowak emskiego w świetnej ob-

po poŁ „Me-
dca Lur/pidesa dla starszej młodzieży szkolpej po 
cenacli 50 proc. zniżonych.

,.Kordjan“ w nowej inscenizacji będzie mieć 19 
obrazów, w tom niektóre sceny pojawią się wogóle 
po raz pierwszy na scenie polskiej. Jak: obraz James 
Parku, scena w Rzymie, oraz Koronacja Mikołaja I. 
w Warszawce. W ubsadzic „Ivordjana“ znajdują się 
dwaj wykonawcy dawnych jeszcze przedstawień poe- 
ma i w epoco So,sKiego, j. pp. Jednowski (Mikołaj I) 
i MLarczyiiski (W. Ks. Konstanty). W Innych glów'- 
nycli roiaeli ujrzymy pp. Mnzarekćwnę (Laura), Kloń- 
ską (Wioletta), Kułakowskiego (Grzegorz), Szymbor­
skiego (Grzegorz XVI), Szymańskiego (YYarjat i), Ro­
dziewicza (Warjat II), Piekarskiego (Doktór, Dozor­
ca w James Parku. Djabcł, Widmo) i i. Ilustrację 
K Kyezną skomponował p. K.. Mcycrnold, nowe deko­
racjo projektu niż. vV. v,'jorzcliowskicgo. Pierwsze 
przedstawienie „.Konljana“ w sobotę 24 bm.

„DR STIEGLITZ" PO RAZ OSIA TM. Świetni 
komcdja Friedmana „Dr Stieglitz", której wznowienie 
cieszy się tak kolosalnem powodzeniem, dzięki wybór 
nej grze całego zespołu artystów „Bagateli11 z pp. 
Perskim, ż-buckim, Amlmszcwską-Sznnge, Kolman, 
Skalską, Solarskim Beniowskim na ezelc, grana bę­
dzio dziś we wtorek po raz ostatni.

Na środę naznaczono prcmjerę znakomitej, niezwy- 
ide interesującej, efektownej w momenty c silnym 
dnimatyczn ni napięciu sztuki Jana Sarmenta „Pola- 
wńicz cieni11.

. Sztuka ta  rozgłośnej sławy światowej była sensa­
cją pierwszorzędnych scen europejskich, a niedawno 
grano ją z wieikitm powodzeniem na jednej zc scen 
warszawskich.

Próbami kieruje reżyser p. Józef Sosnowski. Główno 
rolo objęli pp. Sznnge-Andnrszcwskn, Kańska, Pcw 
snowski, Godlewski, Wesołowski i inni.

Z OPERETKI. We środę 21 bm._ pow.órzona będzio 
wspaniała operetka R. Stolza ..Dz.dzi11, która na do 
tycliczasuwyc.h przcdstawiemr-cb wywoliła sensację. 
Operetka ta  powtórzoną bęazie dni następnycn.

II. i OSTATNI KONCERT WILHELMA EACK- 
HAUSA odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę, 
25 bm. o godz. 8 wieczór Po raz drugi zatem  bę­
dzio m iał K raków  sposobność usłyszenia tego fe­
nom enalnego pianisty , k tó ry  jest najśw ietniejszym  
wyko-iiawcą B eetaovena i cieszy się w całej Euro­
pie i A m eryce sław ą jednego z najw iększych wir­
tuozów  współczesnych. B ilety  są do nabycia u J, 
L ipskiego, S ław kow ska 8. „

PORANEK KRAKOYYSKIEGO „ECHA« odbę­
dzie się we czw artek , 29 bm. w S t Teatrze. \V,
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programie kompozycje Bolesława W ałlek-W alew­
skiego, Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławków, ka 8.

O P. EMERICHU pisze prasa budapeszteńska: 
B udząca podziw technika, szalona inteligencja 
m uzyczna i absolutny genjusz predestynują P a­
w ia Em erielia n a  prawdziwego arty stę . " ,:spól 
Łkscentryków Skarabeus, którego zadaniem  jest 
krzew ienie sz tuk i nowoczesnej, zdołał pozyskać 
a rty s tę  na jeden w ystęp, k tó ry  odbędzie się we 
w torek, 27 bki w S tarym  T eatrze i jest poświęco­
ny wyłącznie muzyce współczesnej. Sprzedaż bi­
letów  postępuje w szybkicm tem pie *v firmie E ber­
ta , ul. S ław kow ska 3 (Hotel Saski). ,t
c iasoŁ v  .. i-

iR E P E R T U A R Y :
TEATR M IEJSKI IM. SŁOW ACKIEGO:

Wtorek. JO Lin.: ..Tajemniczy pau“.
Środa. 21 hm.: Teatr zainkulęlj.
Uzw-aitck, 22 bru. po poi.: „Mcdca"; wieczorem: 

..Tajemniczy pan“, , -
Piątek 23 bin : Teatr zamknięty.
Sobota, 24 bm.: „Kerdjan".

TLATR „B AGATELA":
Wtorek, 20 biri.: ,.Dr St.iegluz"
Sr,xla, 21 bm.: „Pol twiacz cieni11.
Czwartek, 22 brn.: „Poławiacz cii ni".

TEA TR M IEJSKI „O P E R E T K A ":^
Wtorek 20 bm.: ..Dziuzi". *i ’' "  ■* ,
Środa, 21 bm.: „Dzidzi“. ,
Czwartek, 22 bm.: ,,Dzidzi".
Piątek, 23 bm.: „Dzidzi'1. r

  -----
R E P E R T U A R Y  KIN K R A K O W SK IC H :

KiNO UCIECHA: „Trzech m uszkieterów ", dwie 
cTłtatnio serje.

KINO REDUTA: „Tajem nica skarbca Ham ilto­
n ó w ",'d ram at.

KINO W ANDA: „P  rzeznaczenie", dram at 
KINO SZTUKA: „Dziecko cyrku" (Jackie Coo- 

@N0-

ściowa nic zapisała m u całego przyrzeczonego' 
grim tu".

Oskarża prok. Wolonzezuk, broni adw okat dr 
A schenbrenner.

•1. •___________

0  ZASTANOW IENIE RUCHU W  ELEKTROW ­
NI. Sędzia K abaczek rozpatryw ał wczoraj w są­
dzie okr. karnym  w K rakow ie spraw ę Józefa T rę­
bacza, Józefa W ankcgo, A ntoniego Gondka, S ta­
nisław a F rycza i S tefana Frysza, m aszynistów  
e ltk trow ni m. W edług ak a t oskarżenia pierwsi 
czterej zastanow ili bezprawnie ruch w elektrow ni 
miejskiej w nocy z 4 na 5 listopada w okresie 
s tra jk u  generalnego, w skutek czego spowodowali 
ciemności w mieście, m ogące mieć groźne następ­
stw a dla bezpieczeństwa publicznego. Oskarżenie 
zarzuca im dalej, że stosow ali terur wobec chęt­

nych dc pracy, jak  np. wobec m aszynisty  Bień- 
czyc.kiogo, k tórem u grozili śmiercią, o ile me po­
rzuci służby. N adto Trębacz razem  z Fryczem , 
Fryszem  i W ankem  pobili ciężko robotnika JLi- 
kuW iegc . zrzucając go z wysokości kilku m etrów  
na schody, tak , że ten  złam ał nogę. Rozprawę 
(k tó ra toczyła się jeszcze w m arcu br.) ponownie 
odroCzbno, celem pi/osłuchania nowych świadków 
oraz sprow adzenia ak tów  dyscyplinarnych z m agi­
stratu .

0 LAT W IĘZIENIA ZA RABUNKI. W czoraj 
zakończyła się rozpraw a przed ław ą przysięgłych 
przeciw  Stanisław ow i G rucy, oskarżonem u o ra ­
bunki i kradzieże, jakich dopuścił się w Alwernji 
i okolicy w listopadzie 1916 r. N a podstaw ie wer­
dyktu  _ przysięgły d i. .J trybunał zasądził Grucę na 
6 la t ciężkiego wiezienia.

Sąd doraźny w Krakowie
LanJyia Janota skazany ira śmierć przez rozstrzelanie

T e a t r .1* m .  O p e r e t k a
„DZIDZI", operetka Grunwalda i  Steina, z muzyką 

R. Stolza
B ogata cio tka bar. A rystydosa S telzer‘a  posta­

now iła przekazać mu swe m iljony ty lko pod tya- 
m nkiem , że poślubi rozwódkę. W ięc choć A rysty- 
des pala afektem  ku pięknej panience („Miidl" prze 
tłum aczono niezbyt szczęśliwie na: „Dzidzi") sp ra­
w a nie przedstaw ia w iększych trudności, ile, że jej 
wuj, ndody zresztą i p rzysto jny hr A natol Wels- 
Łerg, godzi się na propozycję poślubienia „Dzidzi" 
na parę tygodni, po upiywie których m a między 
m ałżonkam i nastąp ić rozwód. W tedy „Dzidzi" bę­
dzie znów wolna i p. Stclzcr zastosuje się do ży­
cz „nia swej ciotki, p ragnącej widzieć u jego boku 
tylko rozwódkę.

„Dzidzi" wychodzi tedy  za W olsherg^ , cóż kiedy 
los-figlarz krzyżuje cały plan, ho oto między 
„tym czasow ym i" m ałżonkam i w yw iązuje się wbrew 
przewidywaniom  coraz silniejszy stosunek m iło­
sny, k tó ry  ich skłania do zerw ania pierw otnego 
k o n frak iu  ze Stclzerem .

Jlisto rje  tę przetłum aczyli libreciści na język 
operetkow y wcale zgrabnie, tw orząc szereg weso­
łych sy tuacyj, k tó re  muzycznie opracow ał R obert 
Stolz z wląsciwa mu zręcznością i wyczuciem te­
go, co rzeszy opcertkowiczów jrodobać się może. 
T ak , jak  pisał przed la ty  swe w iedeńskie ulotne 
piosenki, zastosow ane do „G em utlichkeit" k abare­
tow ych gośpi, a później rozpętał szał zachw ytu 
niewiclo wy m agająeych miijonów sw ą muzycznie 
szpetną, niemniej ogólnie podobającą się „Salo­
m e". M uzyka najnowszej operetki, podobnie jak  
innej, granej u  nas parę la t tem u, n_e przedsta­
w ia wprawdzie większej w artości, m a jednak  tem ­
peram ent i nemy operetkow y, zwłaszcza w ujęciu 
w okalno-tanecznych ustępów, pomysłowo p isa­
nych , często wcale m elodyjnych.

T ak  pow stała całość, jedna z najudatnicjszych, 
jak ie  się *v ostatnim  czasie w dziedzinie operetki 
pujaw iły, m ogąca liczyć n a  dłuższy żyw ot scenicz­
ny, tem hardzicj, że w ystawiono ją  u nas niemal, 
że okazało, a  k ilka  takich niezwykłości, ja k  po­
m ysł przeniesienia akcji trzeciego ak tu  do kory­
ta rz a  w agonu sypialnego, lub  jazda saneczkam i 
z  górskiego zbocza będą pewnie em ocjonowały 
w idownię, podobnie, jak  liczne sceny taneczne wr 
układzie p. W ojnara.

B ohaterką wieczoru („Dzidzi") była p . Kozłow­
ska , g ra jąca  swą rolę z finezją i  wdziękiem w 
dobrem  tow arzystw ie niezawodząccgo nigdy kom i­
zm! m p. Sempolińskiego, oraz p. Laskow skiego. 
Poza tą , prow adzącą akcję , tró jką  w ystąpili w 
sw ych drugoplanowych kreacjach  pp. Czerniaw­
ska , K arasiński, R aw ita, Bojaarowrsld, B iegalski i 
inni. ła d n ie  odtańczyli „w aK a łyżw iarskiego" pp 
Martówma i W ojnar, muzycznie przygotow ali rzecz 
starannie pp. Szczepański i W esby, reżyserow ał p 
Sempoliński. Czy jednak  pauzy trw ać muszą ko­
niecznie po poi godzm y, a  prem jera kończyć się 
po północy? Ju l. św .

Z  s a l i  s ą d o w e ]
PRZEZ MILOŚC WNUCZKI — DO ZBRODNI.
Dzisiaj przed trybunałem  sądu przysięgłych pod 

przow. s. s. o. Miiunicha toczyła się rozpraw a prze­
ciwko K arolinie Buczkowej, oskarżonej o to, żc 
w  nocy 22 m arca 1923 w Porębie Zcgoty podło­
żyła ogień pod domostwo Marji K aczm arczykowej, 
w sku tek  czego dom ten  spłonął, obracając w  zgli­
szcza w szystkie gospodarcze zabudow ania. P a ­
stw ą płomieni s ta ły  się też 'w szy stk ie  ruchomości 
K aczm arczykow ej.

Osk. typ w iejskiej, rezolutnej kobiety , przyzna­
je  się do czynu, alo czyn ten tłum aczy w in tere­
su jący  spotob. swoją niezw ykłą miłością do 2-let- 
nicj wnuczki. Mianowicie w dom u K aczm arczyko­
w ej m ieszkała też córka oskarżonej w raz z swym 
mężem, k ló ry  pod wpływem K aczm arczykow ej ka­
tow ał sw ą żonę i zabronił c sk. odw iedzania wnucz­
ka. Tęsknota za wnuczką była. ta k  wielką, żo dnia­
m i i nocam i w ałęsała się ośk. około domu K acz­
m arczykow i j, aż pod wpływem bólu i rozpaczy, 
spow odow anej zakazem  zięcia kom unikow ania się 

.teściowej z w nuczką, zdecydowała się cały dom 
podpalić i w tyni celu zapaloną zapałkę przyłoży­
ła do strzechy.
i .Córka oskarżonej skorzystała  z dobrodziejstw a 
u s .awy, zięć zaś zeznaw ał niekorzystnie, bo „te-

D ziś o d b y ła  się w  S ądzie  ok ręgow ym  k a r ­
ny m  rozprawa przed sąuem  doraźnym  przeciw  
bandycie, Jan ocie Józefow i o zam ordowanie 
dnia 5 bm. w  Chrzanowie poster, policji Gawła,
o czena n ied aw n o  obszern ie  donosiliśm y .

P rz ew o d n ic zy ł ro zp raw ie  ra d c a  d r  M orus, o- 
sk a rź a ł p ru k . d r  S chw akopf, b ro n ił d r  F e n s te r-  
b lan .

Rozpraw ra zak o ń czy ła  się o godz. 12.50 w y ­

rokiem , skazującym  Jan otę  na karę śm ierci 
rozstrzelanie, S tra c e ń c a  w  m yśl p rzep isów  s ą ­
du  d o raźn eg o  m a b y ć  w y k o n a n y  w  trz y  godzi­
n y  po za p ad n ięc iu  w y ro k u  1j. o godz. 3.50.

O brońca sk a za n eg o  odniósł się  telefon iczn ie  
do kan.celar,i P rezyd en ta  R zeczypospolitej z  
porśbą o  u łaskaw ienie skazanego.

D o chw ili zam k n ięc ia  n u m e ru  —  odpow iedź 
z Y \'arszaw y n ie n ad esz ła .

Bząd e mmmmm narodowi
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 20 m a ja . S jo n is ty c zn y  „N asz  
P rz e g lą d "  zam ieszcza n a s tę p u ją c o  in fo rm ac je  
n a  te m a t akcji rządu w  spraw ach m niejszości 
narodow ych. Prem jer Grabski uważa za w sk a­
zane przystąpić po załatw ieniu  sanacji skarbu  
do rozw iązania zagadnienia m niejszości naro­
dow ych. U w aża się do te g o  tem b ard z ie j u p ra w ­
n io n y m , że m im o p o za p a r la m e n ta rn e g o  c h a ra ­
k te ru  jeg o  g a b in e tu  cieszy  się zau fan iem  w ięk ­
szości Izb j'. O p iera jąc  się o tę  w ięk szo ść  i w  
porozum ien iu  z g ru p am i se jm ow em i, p rz y s tę p u ­
je  p re m je r  do  ro zw ią zan ia  za g ad n ień  n a ro d o ­
w ościow ych . N ie zn a cz y  to , b y d zu ila ł w edle 
k lu c z a  p a r ty jn e g o . D o w spółpracy pow ołano  
fach ow ców  bez w zględu  na ich  przynależność  
do teg o  czy  in nego ngrim ow ania parlam entar­
n ego. Głów n em  zad an iem  ty c h  p rac  będzie  it- 
zgodnien ie postanow ień  i przepisów  prawnych  
z k on sty tu cją  oraz opracow anie n ow ych  ustaw  
i rozporządzeń, k tóre przygotow ały  w ejście  w  
ży c ie  traktatu  o m niejszościach narodow ych.

P race te  prow adzone będą poufnie i premjer 
n ie będzie z toku  ich  udzielał prasie żadnych  
inform acyj. Do u k o ń czen iu  ty c h  p ra c  rząd  
przedstaw* Sejm ow i ca ły  szereg  w niosków  usta­
w odaw czych . Sejm  będzie m usiał w  pierwszym  
rzędzie ustalić interpretację traktatu  o  m niej­
szościach  narodow ych a w szczegó ln ości tych  
ustępów , k tóre m ów ią o  utrzym yw aniu  szkół 
dla m niejszości narodow ych.

R ząd nie d z ia ła  obecn ie pod w pływ em  żad­
n ych  parć w ew nętrznych , a  dow odem  te g o  je st 
f a k t,  iż za jm u je  się n ie ty lk o  sp ra w ą  b ia ło ru sk ą  
i  u k ra iń sk ą , lecz ca ły m  kom p lek sem  sp raw  
zw iązanych  z za g ad n ien iam i w szy s tk ich  m n ie j­
szości n a ro d o w y ch , zam ieszk u jący ch  tery  t.o- 
r ju m  R zeczy p o sp o lite j. O czyw iści1' rząd będzie  
indyw idualizow ał zagadnienia każdej narodo­
w ości. S tan o w isk o  to  o d m ie n n e ’je s t od  s ta n o ­
w isk a  p o szczegó lnych  u g ru p o w a ń  se jm ow ych .

R z ą d  n ieza leżn ie  od  p ro jek tó w  p ra c  u s ta w o ­
d aw czy ch  przystępuje już obecnie do realiza­
cji przepisów , zaw artych  w  k on stytu cji, a do­
tyczących  m niejszości narodow ych. R ząd w y ­
da odpow iednie przepisy w yk on aw cze w  k ie­
runku liberalnego traktow ania dążeń  m niejszo­
ści narodow ych p ielęgnow ania kultury naro­
dowej i dopuszczenia język a  poszczególnych  
m niejszości narodow ych do po rozum iew an iu  
się z w ład zam i m iejscow em i Z d ru g ie j je d n a k  
s tro n y  rzad n ie dopuści do przesady, tj. do na­
rzucenia .Języka m niejszości narodowej oso­
bom  ch cący m  k o rz y s ta ć  
d z ie js tw  k u ltu ry  po lsk ie j .

z ję z y k a  i dobro-

M yśl o p e łn o m o cn ic tw ach  d la  rzą d u  d la  za- 
ia tw denia za g ad n ień  n aro d o w o ścio w y ch  w y ­
m a g a  u zu p e łn ien ia . In ic ja ty w a  te g o  ż ą d a n ia  
w ysza ł z grona grup sejm ow ych i b y ła  p rz e d ­
m io tem  obszern ie jsze j d y sk u s ji m iędzy  poszeze- 
g ć ln em i m in is te rs tw a m i. O ileby  dosz ło  do 
ty  cli pełn o m o cn ic tw , to  b y ły b y  ogran iczone do 
spraw  konkretn ie i śc iśle  określonych.

R z ą d  w ie rz y ,  iż k o n fe ren c je  obecne, k tó re  
m a ją  sk ro m n y  ty tu ł  o p in io d aw czy ch  w  sp ra ­
w ach  k reso w y ch , przyczyn ią  się  istotn ie do 
rozw iązania p ow yższych  zagadnień, ta k  jak  
p o cz ą tk o w e  k o n fe re n c je  op in jodaw cze w  spra- 
w acli g o sp o d a rc zy c h  p rz y c z y n iły  się do sanac ji 
sk a rb u .

R z ą d  p o d ją ł sz e ro k ą  a k c ję  w k m ru n k u  u- 
w zg lęd n ien ia  p o s tu la tó w  m nie jszości n a ro d o ­
w ych , z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  lą d z ie  się starał 
o  w zm ocnienie poczucia ob yw atelsk iego  i łącz­
ności z R zecząpospolitą  ludności, zam ieszkują­
cej nasze kresy .

Hefarma stfśunków kresowych
W arszaw a, 20 m a ja  (A W ). W c zo ra j zakoń­

cz y ły  s ię  obrady o gó ln e  w  sprawach kreso­
w ych . D y sk u sja , p ro w a d zo n a  n a d  re fe ra te m  m i­
n is tra  M ik laszew sk iego  w  sp ra w a c h  stosunków 1 
k ro so w y ch , p o d d a n a  zo s ta ła  d a lszy m  obradom  
celem  opracow ania konkretnych  projektów  u- 
s ta wo da wc zy eh.

D zienn ik i p o d a ją , iż refo rm a sto su n k ó w  k re ­
sow ych  p o le g ać  m a  w  spraw ach w yzn anio­
w ych  na now ym  podziale parafij praw osław ­
nych , na reorganizacji seim narjów praw osław ­
nych  w  W ilnie i K rzem ieńcu, na utworzeniu  
w ydzia łu  teo log iczn ego  praw osław nego przy u- 
n iw ersytecie w  W arszaw ie, w reszc ie  n a  szy b ­
kim  uregulow aniu spraw y konkordatu.

W  dziedzinie o św iatow ej sp ra w a  ję z y k a  w y­
k ład o w eg o  w  szk o łach  lu d o w y ch  m a by ć  u n o r­
m o w an ą  w  s to su n k u  do  p ro c e n tu  ludnośc i. W 
szkołach  średnich język  polski m a b yć obow iąz­
k ow y.

W  dziedzinie adm inistracji u s ta lo n o  p u n k ty , 
d o ty c z ą c e  re o rg a n iz a c ji po lic ji. D zienn ik i za ­
s trz e g a ją  się , żo pow yższe rez o lu c je  o b rad  m a­
ją  c h a ra k te r  ja k  n a jb a rd z ie j ogó lny .

Warszawa, 20 m aja. (AW). N a wczorajszem po­
siedzeniu k lubu parlam entarnego P . P . S. w ybra­
no kom isję, złożoną z 11 osób, k tó ra  m a zbadać 
opracowany przez pp, StapIAskiego i Niedziałkow- 
skiego projekt autonomiczny cha kresów wschod­
nich.

że s tro n n ic tw o  p rz y g o to w u je  ju ż  od p o w ied n i 
a p a ra t  w y borczy .

Detekcja tejraikóa pcBiatospdi 
u premiera

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 20 m a ja . P re m je r  G ra b sk i p rz y ­

ją ł w cz o ra j d elegację se im ików  p ow iatow ych , 
która przedstaw iła mu cog iąd y  sw oje  w  spra­
w ie now elizacji u staw y o  tym czasow em  uregu­
low aniu  finansów  kom unalnych i w nrow adzenia  
oszczędności w  administraci-* sam orządow ej. —  
P re m je r  G rabsk i w  odpow iedzi zaznaczy ł, że 
u w aża  za konieczne w prow adzenie sp ecja ln ego  
podatku na rzecz funduszu szkolnego i drogo­
w ego , ja k o też  zapew n ien ie  p o w ia to m  udzia łu  
w w pływ ach  podatku przem ysłow ego i docho­
dowego m iast n ie w y łączon ych  z powiatu.

Q m i  GIEŁDOWY

K ra k o w s k a  g ie łd a  p ie n ię żn a
K r a k ó w , 20 maja.
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Ceduła kursowa giełdy krakowskilj
20 maja 1024 r. W złotych

Transakcje

Obfiiii/iuiMflHiyjta .u.czytieLku
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wraszawa, 20 m aja. W  prezydjum  R ady  m':i. 
odbył się szereg posiedzeń kom isji miądzyministe- 
rjalnej dla spraw pragmatyki nauczycielskiej. Pro- czewskiego i szeregu innych nastąpiły  ćwiczenia, 
je k t p ragm atyk i dzieli się na 11 rozdziałów i wzo- k tóre m iały w ielkie powodzenie. Pochód Sokołów

przez m iasto  ściągnął tłum y Francuzów , wywo­
łując zachw yt. '

włńsłii, prezes 5 okręgu A ndrzejew ski i liczni 
przedstawiciele władz sokolich. Konsul polski w 
Lille, Lubaczcwski, obrany został honorowym  pre­
zesem gniazda Sallaurniiies, n a  k tórego  terenie 
odbył się zlot. Po przemówieniu konsula Luba-

Akcje bankowe 
Pol. Bank przem. 1—VIII 
Bank Hipoteczny T—VIII 

„ Małopolski . . . . 
Ziem. Bank kred. I —IX 
Powsz. Bang krjd . I— \ 
Akcyjny Bank z w. I— IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. Bp. zar. I—X .

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handlowe I—V
lmpcx I—V ....................
Pbarma J—III . . . . .  
Bracia Itolniccy I , , . 
Polski Glob I—IV . . . 
C. Hartwig I—V . . . 
Żegluga 1'olsaa E—III .

Akcje Tow. przemysłowy cni 
Zieleniewski I—IV , .  , 
Coeielski I—IX . . . .  
Parowozy I—IH  . , . . 
Antomotor I —II , . . .
Potęga I—I I .................
Lemiesz I—I I .................
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rowany jest na postanowieniach pragmatyki dla 
urzędników państwowych. W  obradach ujaw niły 
się pewne różnice zdań pomiędzy poszczcgólnemi 
zninteresowanem i w lej spraw ie m in is te rs tw am i. 
P rogram  przyszłych prac kom isji dążył będzie do 
w-yrawrania tych różnic, jmczem cały projekt o 
deslany zostanie do Rady ministrów.

(Helenie ralniitsrstesa 
i RirałcrióM

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 m aja. M inisterstwo w yznań 1 o- 

śwdaty S pracow ała szereg projektów  ustaw  i roz- 
porządz' ń w  sprawie przekazania szeregu upraw­
nień decydujących władzom II i 111 instancji tegoż 
ministerstwa. Zarządzenia te  m ają n a  celu odcią­
żenie ministerstwa i kuratorjów, dzięki czemu o- 
siągnięty zostanie znaczny p ośp iech ,w  załatw ia­
niu spraw  oraz uzyskany zostanie szereg poważ­
nych oszczędności.

Zło! SoKołóa poWcii iae Francji
Lens, 20 m aja. (PAT). W Lens i okolicznych 

miejscowościach odbyły się dziś wielkie manife­
stacje polskie z okazji zgrom adzenia wydziału So­
kolstwa polskiego we Francji i zlotu 5 okręgu So­
kolstwa. IV zlocie bierze udział przeszło 1000 So­
kołów I Sokolic, reprezentujących 15 gniazd. Na 
uroczystość przybyli: prezes Sokolstw a polskiego 
we F rancji: Trzonu, kom endant dziebiicowy Sla-

Trzebinia I—IV . . . . 0-80-C-78 0-85—0 82
Pocisk I—I I I ................ — —
Górka I—I I I .................... 21-00 02-25—22-00
Siersza 1—IV . . . . . 5-70—5-70 6-25—6- 0
Tepege I—IV . . . 2-50—2-60 •2-80—245
Gazy ziemne I—II . , . — —
Polaka Nafta 1—III , . 0.60 0-64-0-62
Pokocie 1 ......................... — 0'5O—046
Oikos 1—1V . — 4-25
Pezet I—IV . . . . . . — _
Strug I .............................. 1-90—2-00 2-13
Syndykat koszyk. I—111 — —
Tłuszcze Trzebinia I—11 5-50 __
Kranus I—V I ................. 1-35 1-50-145
Chodorów I—V . . . . 5-30 6-75—5-80
Umielów 1—II . , . . . 1 -00 -P 0 I 1-10
Llektrow. Siersza I—IV 042 C-55—0a8
Ryngraf I—I I ................ — —
Nieuiojowski I ................. — 0-75
Kapelusze Myślenice . , —. —
Rolin, Zieliński i Ska . — —
T e r r o p o l .......................... — —
A. Piasecki . . . . . . 1-40 1-40
Chybie . . . . . . . . 8-00—7-80 8-30-8-10
Lud. żaki, Garb. • ■ — —

— —

Fajpriery dywidendowe w W arszaw ie
z dnia 20 maja 1924 r.

W rłotych
AK CJE: Transakcje

B a n k  H a n d l o w y ............................. 9-7 5 1-9 25 ^
B a n k  Z w . ł ip .  Z a r . .....................  5 50
C e g i e l s k i .................................................  0*70-000
P a r o w o z y   .............................  0 4 5 —0-58
S t a r a c h o w i c e ....................................   330—317
Z i e l e n i e w s k i .............................................  —
Ż y r a r d ó w .   .............................  4 4 0 0 -3 9 0 9
H a b e r h i t s e h ....................................  7 -1 3 -7 0 0
N a f ta  P o l s k a  . . . . . . . . . .  005_ę-70
S p iry tn ®  1'6'J—t-oa
C h o d o r ó w ......................................... 5 8 0 - 5 7 0
Ć m i e l ó w ............................................. 0 -9 3 -0  95
N o b e l .....................................................  1 1 0 —1-20
B a n k  P r z e m .  L w ó w ..................... 0-42—040
B a n k  l l i a ł o p o i s k i ................................. —
T r z e b i n i a .....................................................  —
U r s u s .....................................................  1-00—1-50
G r a k u s  « « . « i .  —
T e p c g u ................. ...............................  2'75
P o w s z .  B a n k  K r e d ................................ _
Z ie m s k i  B a n k  K r e d . . . . . . .  —

G i e ł d y  z a r r a n i c z j e
W iedeń, 20 m aja. (rl el^ w ł ) P oczą tkow e kursy  

l>apierów polskich w t\>.Sicaęh,- koron. K arpaty 
222 , siąsk? B ank JLskon-towy F ó , Bank Hipoteczny 
lii, Goleszów 1150, Siersza górnicza 80, .Silesia 25 
P an to  205, Galicja 1720, Lum en 1S, N afta 300, 
Scbodnica 300—410.

Zurych, 20 m aja. (PAT). O tw arcie giełdy. Holan 
dja 211, Nowy Jo rk  503‘7'51( Londyn 24 02, Paryż 
20‘80, Medjolan 245)7, P ra g a  16‘ti2J4, Budapeszt 
00067, B ukareszt 2 :75, Belgrad 7, Sofia 4‘07 
W iedeń 0'0079p2.

(A* tyko  ty w tym  dziale m r pochodzą o r  R edakcji) 

O i* . I G N A C Y  B B T T E B
ordynuje jak  w łatach ubiegłych 

w  KRYNIC S — WiLia „K B  A KIJ S“ . 711

12-35—12-35 
C-73-0-68 
0 4 3 -0 4 5

4

P. LtisscHi pesiera polskim 0 lutze
(Telegram w łasny „Nowej Reformy").

Praga, 20 m aja. ^ T r ib u n a "  donosi, jakoby  
posei R zeczypospolitej Polsk iej w  W iedniu p.
L asocki m iał b yć przeniesiony na stanow isk o  
posła do Pragi.

fvla5S2ryk wrsoa dc Pragi
(Telegram własny „Nowej Reform y11).

Praga, 20 maja, „Ć eske S lo v o “ utrzym uje, 
że prezydent M asarjk , k tóry  obecnie b aw i w 
T aoim in ie na S ycy lji, pow róci do P ragi 27 bm.

Konftrenciii Hub! Enfenfj c tW iie  
śle 1 PDCziiikiem lipca

,!TT (Telegram własny „Nowej Reformy").

Praga. 20 maja. „Ć eske SIovo“ dow iaduje  
się ,że term in konferencij p aństw  m ałej enten- 
ty  w Dradze ustalono ostateczn ie na początek  
lipca. ■ •—-'-'-V2-L4iu— - % -  -

fikcja przatojibsrcza „^zaiGlaala"
(Telefonem od naszego korespondent-..).

W arszaw a, 20  m aja. D zisiejszy  „N asz P rze­
gląd" donosi, iż  „W yz-wolenie" przygotow uje  
s ie  do n ow ych  wyborów,- D zienn ik  ten  d o n o s ił F r a n k  s z w a j i .

K raków , 20 m aja. 
(W. S.) D eru ta na rynku  pap.erów  dyw idendo­

wych trw a nadal. K ursa kruszeją ustaw iczn ie . 
N ajdotkliw iej ucierpiały dzisiaj papiery arb itrażo­
we.

A kcje bankow e i handlow e nieco silniejszo. 
SYaiuly i  dewizy słabsze.
A kcje n a  pogiełJziu: Jaw orzno  dr. 20, grube 

23—23‘50, Gazy w schodnie l 8 ‘7 ó - 1 8 ‘50, Len 
1 '05—1‘15, W ęglówki 0*03)4, Lokom otyw y 0‘G5— 
070 , N afta  K rosno 0 4 0 —0;30.

W arszaw ska ci!e3da
lVas‘sz,.iiva. 20 maja.

D o la ry  S t. Z jed a ........................
K o r o n y  c z e s k i e .......................
F r a n k  tr a n .....................................
B c ig j a
H olan  -ja . . . . . . . . . . .
L o n d y n  . . . . .  . . . . . .  «
N ew  J o r k  ......................................
P a ry ż  . . . . . . . . . . . . .
P r a g a  . « « . « « ■ ■ . « . . .

pieniężna
5-18 ■/,

^ zu a ica r jć i . . .
W i e d e u ................
V ło c u y  ...............
Sztok h olm . . . . 
B o n y  z ło to  . . . 
F ra n k  z ło ty  . . 
M iljo n ó w k u . . . 
P o ż y c z k a  z ło ta  
P o ż y c z k a  d o i.

24-00
49446

22Ó27, — 22-58'/, 
5-181/,

23-10
13-31
9200
7-327,

23-00

0-63-0-70

0-38 
7 50 
3 05

Dr Henryk Weber
b. 1. A systen t k lin ik i chorób skórnych i wene^ 
rycznycb powrócił —  Ivrakow, FJorjańska 9, II  p.

Po za m k n ię e łii k ro n ik i
MIANOWANIA. Józef G łowacki, zastępca in ­

spektora szkolnego, został m ianow any inspektu- 
rem szkolnym  w Złoczowie. Dr Adam Wą-nieki, 
ap likan t sądowy w K rakow ie, m ianow any został 
sędzią powiatowym w Makowift Dr Józef W ątor, 
sędzią ?>owiatowym w Glirzanowie. a  dr G ustaw  
Liusz m ianow any sędzią pow iatowym  w- Sanoku,

POLSKA n a  W YSTAW IE PA R Y SK IEJ. P re­
zydent Rzpltej Stanisław  W ojciechowski, na pro­
śbę Polskiego K om itetu Głównego, objął pa tronat 
muł udziałem Polski 11& m iędzynarodowej w ystawie 
współczesnych sz tuk  dekoracyjnych w Paryżu 
1923 roku. ^

INSTYTUT B A K TER JO LO G IC ZW  W KATO­
WICACH. W początkach czerw ca o tw arty  zostanie 
w K atow icach urząd baktcrjologiczny. P race przy­
gotow aw cze w tym  kierunku są już w p* inym jie- 
gu. in s ty tu t tak i dla Śląska będzie miał wiCkK 

I znaczenie, gdyż objawy chorób zakaźnych it-K 
budzie można stw ierdzić natychm iast na miejscu, 
a  zatem rychlej i skuteczniej im ,-zeciw dz.a łać

RA D JO  PRY W A TN E W  KATOW ICACH. Kilka 
osób zaprowadziło już w  K atow icach pryw atne 
stacje rad jo telegraficzne w swoich mieszkaniach, 
W k ilku  restauracjach  m ają się -w tych dniach 
odbyć próby koncertów  racljotelefonicznych, n a­
danych w H adze. A m sterdam ie. Berlinie it-d.

MACHNG AW ANTURUJE SIĘ  ZNOWU. Z W at 
yz.awy telefonują nam : Przebyw ający w Toruniu 
uw olniony niedawno z  w ięzienia Maohno usiłował 
przed p aru  druabi wygłosić n a  ulicy p-zemówie- 
nia, propagujące hasła  kom unistyczne. W  czasie 
jednego z takich  przemówień, gdyr mu w dalszem 
przemówieniu chciano przeszkodzić, przyszro dc 
bójki, k tórej k res położyła dopioro policia. Od­
prowadzony n a  inspekcje Machno rzucił się tam 
na jedneno z funkcjonariuszy policyjnych, pow y­
w racał Krzesła, powybijał szvbv Lik. że m usiano 
go silą  ubezwladnić. J a k  słychać, M acano zamio- 
rm  się sta rać  o pozwolenie w yjazdu do Niemiec. 

---------------
Z TOW. ETA CZNEGO. W e w torek  20 bm. o j< 

7 wieczór w  sali 66 Coli. N ov. w ibędtie etę w  
branie dyskusyjne w kwest}! wri-bowauia obyw a­
telskiego młodzieży w naszych szkołach. rapraRU 
się o liczne przybycie sfery pcdagogicznc i rodzi­
cielskie, ___

0 fałszerstwo Certyfikatów  
wywozowych

Dnia 20 bm. odbyła się przed trybunałem  orze^ 
kającym  pod prze w. r. s. o. F rączkiew icza głośna 
swe^o cza-u spraw a nadużyć i fałszerstw  certyfi­
katów , wyłudzonych z TcR kiej Komisji Likwida- 
cyjuc-j wzgaędnic Kom isji Rządzącej, zezw alają­
cych w tymże czasie (a było to w roku  1919) na 
obrót handlowy olejam i m ineralnem i względnie 
przetworam i. Epilogiem  w-j spraw y była właśnie 
rozprawa odbyta przeciw Mieczysławowi Prażmow- 
-kiemu, o raz inż. W łodarczykowi. W edle au tu  
oskarżenia pierw szy oskarżony rniai podrobić i zre­
alizować falsyfikaty  certyfikatów-, a  nad to  pod­
robić inne ookum eula, k tórych  wprawdzie nie uzył 
jednakow oż przez sam fa k t sfałszow ania tychże 
m iał się dopuścić czynności do rzeczyw istego w y­
konania zbrodni oszustw a prow adzącej, w następ­
stw ie czogo oskarżony został o dopuszczenie się 
zbrodni oszustwa częścią dokonanego, częścią usi 
łowauego z par. 8, 197, 199 u. k., oraz w ystępki1 
z par. 23 ustęp 4 ces rozp. L. 131-17 Dzpp. Inż 
W. oskarża p ro k u ra to rja  jedynie o w ystępek  3 
par. 23 u stęp  4 cytow anego ro/.porządzenia. —̂ 
1’icrwszego oskarżonego Prażinow'skiego bronił ćj 
Grossmau, W łodarczyka zaś adw . dr Kwieciński 
P c trzechgoazinnej rozprawie trybunał d la  b rasu  
dostatecznych dow-odów po rzeczowych wywo 
dach obiońców w ydał w yrok uw alniający.
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Uslat elioifioifiieziiy
Oiarjusz ekonomiczny

—  Stan obieyu marek w chwili zamknięcia
P. K. K, P. wynosił przeszło 570 tryljonów czyli 
około 310 mil jonów złotych. D nia 15 b, m. wartość 
logo obiega wynosiła już tylko 250  miljonów zło­
ty eh, co znaczy, że 60 miljonów złotych marek pol­
skich zostało jnż zamortyzowanych.

—  Wskaźnik złoty cen hurtowych w porów­
naniu * cenami przedwcjennemi wynosił w Pol­
sce z'początkiem stycznia 103, podniósł się następnie 
w końca stycznia na 118, spadł w dalszym ciągu 
Jo początku marca na 109 i na tym poziomie mniej 
więcej trzym a się od tego czaso, Objawiając osta­
tnio dalszą tendencję zniżkową. Natom iast marża 
między cenami detajlicznim i, a hurtownemi jest 
Yoecnie znacznie wyższa, aniżeli była z początkiem 
stycznia i to właśnie znamionuje chorobliwe sto­
sunki, jakie u nas panują w zakresie doprowadza­
nia towarów do konsumenta;

—  Bank gospodarstwa krajowego wejdzie 
w życie już w najbliższym czasie, gdy tylko rząd 
upora się z kwostjamL personalnemu

—  Dopłatę do świadectw przemysłowych na 
cek 1924 |  raypomlna się z tein, że ma być ona 
uiszczona «d 15. m aja do 30 czerwca,

—  Ustąwą ^ z ą ^ a z if  wywozu ropy, której 
treść podaliśmy niedawno w „Nowej Reformie", 
pojawiła się w „Dzienniku Ustaw  P aństw a".

—  wf przemyśie łódzkim sytuacja pogarsza 
się z dnia na dzioń, a fabryki coraz bardziej ogra­
niczają ruch i liczbę robotników.

—  Straty, Doniesione przez firmę J. K Po­
znański W Łodzi wskutek obecnego przesilenia, 
oceniają na -100.000 dolarów, a straty , poniesione 
przez firmo ocheibler, na 300.000 dolarów. Prawda, 
że te firtr.y miały długie okresy świetnych zarobków, 
które (swoją drogą) weszły przeważnie w inwe­
stycja fabryczne.

—  Zakłady Modrzejowskie na t'e obecnego 
przesilenia przystąpiły  nietylko do zamknięcia 
Łuty Raków, leez także do je j likwidacji.

—  Koszt żywności w Wfarszawie potaniał
w ostatnim  tygodniu w porównaniu z poprzednim 
tygodniem o l -3 9 % , przyczem potaniało masło
0 9 °/«, ja ja  o 6 % , smalec o 7 % % » słonina o 7 % . 
mąka żytnia o H 1/9°/0, podczas gdy rożne inne 
artykuły podrożały o jakieś 5 — 6 % .

—  Na rynku mięsnym w Warszawie ten­
dencja silnie zniżkowa, a wieprzowina spadla 
na 1 ,400.000 mkp. za 1 kg żywej wagi.

—  W sprąwie projektu ustawy o narcelacji
1 O Sadn!ctw ’e odbyła Się dnia 16 b. m konfe­
rencja m iędzyaiinisterjalna.

—  Sp-awa obniżenia zarobków górniczych 
ta  Górnym S 'ą sku  nie je s t jeszcze ostatecznie 
załatw ioną i weszła w nową form alną fazę. O sta­
teczna decyzja zapadnie w tym  tygodniu.

—  Rokowania o nową unowę o zarobki 
w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego, których 
celem je st obniżenie kosztów, zbliżają się do końca

—  Pertraktacje w sprawie ustawy o uaez- 
nieczeniu bezrobotnych n -  G. Śląsku, gdzio 
cholzi o uzgodnienie stanowiska rządu centralnego 
i  dotychczas obowiązującej w tej sprawie ustawy 
pruskiej, są w toku.

—  Frez. Steczkowski obejmie stanowisko 
prezesa Rady Nadzorczej Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

—  Eksport z Austrji do Polski odnośnie do 
gotowych wyrobów ogromnie wzrósł w ostatnich 
miesiącach, a zwłaszcza w kwietniu, w3Kuteii po­
drożenia odnośnych artykułów w Polsce oraz wsku­
tek nleJostateesuej ochrony celnej.

—  Projekt pożyczki 100 milj. dolarów dla 
Niemiec, colem zaknpna środków żywności, zatw ier­
dził prosydent Coolldga.

—  Złoty polski na giełdzie w Pradze jest
notowanym od wczorajszego dnia w miejsce marki.

Nemezis walutowa
(rb.) Jak  wiadomo, niemiecki, kapitał i to prze- 

fewszy stkiem ten, który znajduje się poza gran i­
a m i Niemiec, a który według sprawozdania Mac 
Ceany przedstawia saldo czynno na rzecz Niemiec 
w wysokości 5 — 6 miljardów marek złotych, poniósł

ogromne s tra ty  w niefortunnej kam panji, spekulu­
jącej na zniżkę franka francuskiego. Należy przy­
pomnieć przy tej sposobności, że jeszcze dwa la ta  
cemn, Niemcy bardzo zręcznie plasowali pap ie­
rowe m arki niemieckie za granicą, pryez od­
powiednią propagandę wywołując przekonanie, że 
pieniądz ten pójdzie silnie w górę. Gdy następnie 
przyszedł krach m arki niemieckiej, k raje anglo­
s a s k i  oraz neutralne, spekulujące na zwyżkę marki 
niemieckiej, straciły  kilka miljardów m arek zło­
tych, co było czystym zarobkiem kapitału niemiec­
kiego. Obecne „wpadnięcie" kapitału niemiec­
kiego „na franku francuskim" jest zatem tylko 
rewanżem.

Mimochodem należy zauważyć, że od czasu spra­
wozdania Mac Kenny, t. j. w ostatnich 2 miesią­
cach, zadłużenie Niemiec wobec zagranicy bardzo 
wzrosło, niety lko ' wskutek wspomnianych wyżej 
s tra t na kontrminowanin franka francuskiego, lecz 
także wskutek trw ającej bierności bilansu handlo­
wego, a nadto w skutek wyciągnięcia wielkiej ilości 
pieniądza ze środkowej Europy, Skandynawji, An- 
glji a naw et Ameryki na .kredyty dla ożywienia 
niemieckiego przemysłu. W skutek tego niewątpliwie 
w obecnej chwili saldo czynno kapitału  niemiec­
kiego za granicą je s t znacznie mniejsze, niż p rzy j­
muje Mac E enna w uwem sprawozdaniu.

Przemysł drzewny w Niemczech 
przechodzi ciężkie przesilenie

C ały przem ysł N iem iec w alczy  w  o s ta tn ich  
ty g o d n iach  z szalonym  b rak iem  gotów ki, spntę- 
gow anem  ogran iczan iem  Kredytów w* B anku  
państw ow ym , a  p rzem ysł i h an d e l d rzew ny  
rów nież ledw ie dyszy, zam ie ra jąc  zw olna z „g ło ­
du go tó w k i"  i u c iek a jąc  się  dia u trzy m an ia  j a ­
k ich  ta k ich  obro tów  do sztucznych, n iezdrow ych  
środków  k red y to w y ch .

W  chw ili obecnej b an d e l d rzew ny  k o rzy s ta  
najw yżej z 30 proc. k redy tów , o trzym yw anych  
przezeń  z B a n k u  Rzeszy n a  p oczą tku  k w ie tn ia  r  b.

Z a  go tów kę n ik t d rzew a n ie  kupuje , chyba 
za  s/ 4 do V , ceny  ta rg o w e j.

Z  ty c h  p rz y c z y n . n ie  m eżna dzisia j m ówić
0 ja k ie jś  s ta łe j cenie n a  ry n k u  d izew nym  
w N iem czech, gdyż n ap ra w d ę  ...dnieją tam dw ie 
ceny, t. j. je d n a  za  go tów kę, a d re g a  za w eksle , 
przyczi j  p ie rw sza  zależy  śc iśle  od d ru g ie j, gdyż 
im droższe dyskon to  p ry w a tn e , w zględnie k re ­
dyt, tein  b ard z ie j cena  za go tów kę spada. T o  też  
kto p o trzeb u je  n a  g w ałt p ien iędzy , te n  w ysprze- 
d a ie  zap asy  d rzew a za  w sze lk ą  cenę, n a to m iast 
kupcy  zasobn i w gotów k.;, w strzy m u ją  się  od 
sp rzedaży  w oczek iw an iu  lepszej k o n iu n k tu ry .

N otow ano sosnowce d esk i (odziom kow e) nie- 
so rtow ane (w olno od I I I  k l.) po 120 m kp. zł. 
za  m B. p ła tn e  w w ekslach . P rz y  p łacen iu  5 0 %  
go tów ką, sum ę pow yższą red u k o w an o  do 100 
rnk. zł., a  n a w e t n iżej. D alej żądano  za  m 3 de- 
sok w ierzchow ych 75, — b lokow ych 65, belek  
75, k an tó w k i 55 m arek  zło tych. S zalów kt by ły  
bardz ie j poszukiw ane, żądano  za  m 3 do 52 mk 
zł. C eny pow yżej podano żądano  p rzy  p ła tn o śc i 
w ekslam i. N a ry n k u  podkładów  ko le jow ych  ż ą ­
dano za  szw ele I  fel. do 4, I I  kl. 3 ‘20 mk. zł. 
za  sz t. je d n ak  bez odbiorców . T e n le n c ja  dla 
drzew a liśc ia steg o  m ocn 'e jsza. O sta tn io  notow ano 
za m s klocow  liśc ia s ty c h  loco w agon s ta c ja  za 
ladow . w  m ark ach  zło tych, zależn ie od jakośc i
1 sp ecy fik ac ji; k lon  3 0 — 80, osika  2 5 — 60, brzoza 
2 0 — 60, dąb 3 0 —250, je s io n  3 0 — 150, olcha 
30— 75, lip a  25 — 90, orzech 5 0 — 250, topo la  
buk  2 5 — 70, b rzo s t 25— 90, g ra b  3 0 — 125. 
O sta tn io  n a  lic y ta c ji  w  la sa c h  państw ow ych 
okr. lip n ick ieg o  u zy sk an o  za  dłużyce sosnow e 
loco la s  ceny  n a s tę p u ją c e : I  kl. —  50 70, I I  kl. 
—  41-80, I I I  kl. 2 8 -7 0 ,1.Y kl. 15-30 mk. złutych. 
W  H essen -N assau  płacono za k o p a lu iak i sosnow e 
2 3 -30 mk.' zł. za m 3 loco las.

Targi budapeszteńskie
Iz b a  h a n d lo w a  i p rze m y sło w a  w  B u d ap eszc ie  

u rz ą d z a  .w czas.io od d n ia  31 m a ja  d o  10 czerw ­
ca b. r . T a rg i b u d ap e sz teń sk ie .

^  ju ó l o u e  papiery wojskowa na 
nausko Antosz Szymon, Swo­

szowice, Tłnlffwainiam. 804

Ar O aż a ry  WTkonaie. Jagiellońska 
1J, ii p., koło m leczan . 802

f n ty n la r  Ja tó b  Skorecki, rodzony 
B w Sfrazowie, ism , w Morawskiej 
Ortr. wio, idaf zagranicą w urzędzie 
krajowym w Sernic (Morawy) dnia 
20 IV 19Ż4 r. egzamin budowni­
czego. £01

Leśniczy erjzaiu., tartacznik 
r ijm . kat., żonaty, silny, prak­

tyki 20 la t, prosi o posadę; osooiście 
może ile p rz e d s ta w i Adres: dla 
ituda, pootrołt. Różana Grodziiiska, 
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w Krakowia 

uL Jagiellońska 10 tcl. 401

przyjmują

ivszolkie roboty, wcho­
dząca w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny p o sp ie sz n e  

i rotacyjne

llwaga f̂aśejoiels młynów!
Kupujcie tylko maszyny młyńskie 
Elitę, wyroby anstrjackicli fabryk 
Wioń, Arsenai G-. A — Tanie ceny, 
krótkie tcrnrm  dostawy. — I-a 
wykonanie. — Pierwszorzędne re­

ferencjo. 800

Elite-Mascn nen -Aktien Gessllschalt 
Uebdflberggasse 4.N /ierw alzenstuM
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poręczono 30%
sp rzed aje od sprzedaw com  w dem jonach  
od 5 do C9 ig , ja k o te i w  oryginaln ych  
flaszk ach  od 100 Jo  500 gram ów , firma:

£

C elem  u ła tw i ertin z-wien&ają.cym w zięciu u- 
d z ia łu  w  ty c li T a rg a c h , w y d a je  rz ą d  w ęg ie rsk i 
le g ity m a c je  ta rg o w e , n a  m o c y  k tó ry c h  zw ię­
d ła  ja cy  m ejgą w  czas ie  od  d n ia  30  m a ja  d o  10 
cz e rw ca  b  r. n a  w szy s tk ich  k o le jac h  w ęg ie r-  
£ k k ‘h,_ p o sp ie szn y c h  czy  o so b o w y ch , ró w n ież  
n a  okręitaich, o trz y m a ć  SO-proconto-wą zn iżkę .

T o w arzy s tw o  żeg lu g i w o d n ej n a  D u n a ju  d a ­
je  n a  o k ręc ie  sw oim  w olną k a r tę  ja z d y  p o w ro t­
n e j. U pow ażn ia  ona n a  p rz e s trz e n i W ied e ń —  
B elg rad .

Od d n ia  30 m a ja  do 10 c z e n rc a  b. -r. r e p re ­
z e n ta c je  z a g ran ic zn y c h  w ład z  w y d a ją  d la  zw ie­
d z a ją c y c h  Tairgi n a  p o d s ta w ie  leg ity ;m acyj t a r ­
g o w y ch  w izy  zniżkow-e 50 -p ro ccn to w e .

W  raz ie  p rze k ro c z e n ia  g ra n ic y  z p aszp o rtem  
niewizioąyanym , m o ż n a  w izy  d o d a tk o w o  o trz y ­
m ać n a  T a rg a c h  rów n ież  z w pustem  50-pirocen- 
to-wymi. 17  ty m  w y p a d k u  o d e b ra n y  p a s z p o r t n a  
g ra n ic y  za  w y d an iem  le g ity m a c ji m ożna  o trz y ­
m ać w raz  z  w izą  w- odnośnum  b iu rze  n a  T a r ­
g ach .

Z abezp ieczen iem  m ie sz k a n ia  d la  zw ie d za ją ­
cych  za jm u je  się  sp e c ja ln e  b iu ro  d la  ru c h u  ob ­
ce g o  w  B u d ap eszc ie  IYr, H a risb a z a r  1, te le fo n  
2— 54, gdzie zam ów ien ia  n a  m o cy  le g ity m a c ji 
ta rg o w e j n a  10 d n i n a p rz ó d  p rz e s ia ć  n a leż y . 
Z w ied za jący ch  n a  dwro rcu  k o le jo w y m  będz ie  
oczek iw a ł u rz ę d n ik  biura-, k tó r y  udzieli rów n ież  
w sze lk ich  in fo rm acy j i w ręczy  k a r tę  m ie sz k a j 
nilową.

T e ry to r ju m  T a rg ó w  je s t  wro lne od  cla, ja k o - 
t&ż p rzo sy la n ie  to w aró w  z p o w ro tem , czy k o le ­
ją , czy  s ta tk ie m , je s t  w olne.

Kronika ekenomiczn?
BANKRUCTW O W IELKIEGO KONCERNU 

NIEMIECKIEGO. Z B erlina donoszą: W iadomość
0 zawieszeniu w ypłat przez „Bockor S talil-W erke“ 
w y w o ła ła -w  kolach  finansow ych i giełdow ych 
najw iększą scnzację. To-wutrzystwo to było jednem  
z najw iększych koncernów  niem ieckich, a  zawie­
szeń,e przez nie w ypłat może w strząsnąć przem y­
słem niemieckim i w strzym ać k red y ty  niemieckie 
za granicą. W  kolach niem ieckich obaw iają się, że 
sp raw a ta  pociągnie daleko idące skutki.

BANKRUCTW A W  NIEMCZECH szerzą się 
gw ałtow nie. O statnio zbankru tow ała znana firma 
„Schim dt i Synowie S. A. w K iirtingen. W związ­
ku  z rem  bankructw em  popadł w trudności finan­
sowe B ank dla handlu  i przemysłu w Heidcnhei- 
mim

FALA  PROTESTÓW  W  ŁODZI. Donoszą z Ło­
dzi: Tydzień ubiegły w ykazał całą grozę sy tuacji 
w przem yśle włókienniczym , k tó ry  staną ł w obli­
czu groźby całkow itego unieruchom ienia się z j»o- 
wodu b raku  gotów ki, a to w skutek  ogrom nej ilo­
ści protestów , stanow iących 70—75 procent w ek­
sli, oddanych do inkasa. B anki p ryw atne w strzy­
mały również całkowicie dyskonto, nie m ogąc się 
uporać z falą protestow ą, w której uwięzione zo­
sta ją  w szystkie zapasy gotów kow e.

D yskonto p rj w atne, k tó re  nic mogło i nie może 
ulżyć przemysłowi, dochodzi do zaw rotnych w yso­
kości nieznanych w okresie dew aluacji.

Pesymizm, k tó ry  ogarnął sfery przem ysłowe
1 handlowe w skibek tego sianu  rzeczy, charak te­
ryzuje najdosadniej fak t, iż nie są  zarządzane po ­
stępow ania upadłościowe, czem się tłóm aczy cał-

6IC IE MONET ZŁOTYCH. M inisterstwo skarbu 
otrzymało zawiadomienia o wyałania ‘pod rdresem  
polskiej mennicy puństwow«j specjalnej maszyny 
do bicia monet złotych. Maszyna ta , wyrobu an­
gielskiego, w tych dniach przybędzie już do W a r­
szawy. \V ciągu 10 dni ma być zmonlowana l bę­
dzie można rozpocząć wybijanie monet złotych 
w‘edłng przygotowanych juW specjalnio ' na ten cel 
wyjfenanych stempli. Na razie mennico bedzio biła 
polskio monety złote ze złota, dostarczanego je] 
przez osoby prywatne.

USTAW/Y 3 PRZEDŁOŻENIU PELKOMOCNICT «.
W  sprawie ustawy o przedłożeniu pełnomocnictw 
rozpoczną się od 20 maja narady w ministerstwie 
skarbu i prazydjum Rady ministrów i będą trw ały 
pod przewodnictwem prem jera Grabskiego do l-go  
czerwca. W edle propozycji p. Grabskiego zawierać 
one będą dalsze upoważnienia w sprawie oszczęd­
ności, zaciągania pożyczek, oraz pełnomocnictwa 
w dziedzinie podatków. Rówmeż w dziedzinie bi­
lansu płatniczego i handlowego rząd będzie się do 
m agał. specjalnych pełnomocnictw. Nowa ustawa
0 pełnomocnictwach będzie ustaw ą ramową, jak
1 ustaw a obecna.

(u) z d o b y c ie  t a n ie j  i w y d a t n e j  r u d y
ułatwiłoby polskiemu przemysłowi hutniczemu, któ­
rego byt jest obecnie poważnie zagrożony, prze­
trw anie przesilenia. Ja k  wiadomo rokowania o za­
kupiło rudy jugosłowiańskiej w większych ilościach 
są w toku, co pozwoliłoby zmiejszyć import dro­
giej ru.ly szwedzkiej i hiszpańsidej. Podobno jednak 
przemysł górnośląski napotyka u rląd n  na trudno­
ści, co do eksploatacji rudy z okolic W ielunia 
i Częstochowy, gdzie rząd je s t właścicielem odnoś­
nych terenów, me czyni odpowiednich ustępstw.

DWADZIEŚCIA RAZY WIĘCEJ PRZYWOZIMY 
Z AMERYKI, NiZ WYWOZI;' Y. W edług danych 
statycznych, przywóz z Ameryki do Polski wy­
nosił w 1923 r. 16 98 procent wartości ogól­
nego przywozu. Najpoważniejszą rolę w tym wzglę­
dzie odgrywają Stany Zjednoczone, dostarczają nam 
15*35 procent ogólnego przywozu. Z drugiej strony 
podkreślić należy, że cala Ameryka zabiera od nas 
zaledwie C‘74 procent wartości ogólnego wywo­
zu naszego. Bilans więc obrotu har Iłowego z Ame­
ryką jest wielce niekorzystny. Stąd też ulepszenie 
go jest niezm ieraia pożądane, choćby tym celu, 
byśmy nie j oTzobowali. zwiększać zapotrzebowania 
na dolary am erykańskie w celu pokrycia traazak - 
cyj handlowych.

(b) ZAW IESZENIE BRONI W  W ALCE ŚW IA­
TO W EJ O PŁYNNY OGIEŃ. K orespondent p a ­
ryski „T im es‘a “ podaje następujące szczegóły co 
do porozum ienia sdę Tow arzystw : Royal-Dutch-
Shcl i S tandard  Oil Co. w spraw ie n afty  rosyjskiej. 
Ną początku marca b. r. podpisano pierwszy układ 
(w Szw ajcarji); dotyczył on podziału rynków  świa­
tow ych pomiędzy obie wyżej wym ienione grupy  
i to  z uwzględnieniem  zakupów naftow ych, doko­
nanych przez Royal-Duteb w Rosji. D ruga umowa, 
dotycząca koncesyj rosyjskich , zaw arta  została 
nieco później. W  tym  w ypadku S tandard  Oil wy­
stępow ało w imieniu firm y Nobel, k tó ra , ja k  wia­
domo, kontro low ała przed w ojną 35 do 40 procent 
produkcji Baku. Zdaje się, że dokonano roparty- 
eyj koncesyj i eksportu  nafty . Pom iędzy innemi 
warunkam i zaw arta  była klauzula, ^o b o w iązu jąca  
koucosjonarjuszow  do zapłacenia sowietom  sum y 
25 miljonów funtów  szlerlingów . Z drug-iej znow 

trony nowi koneesjonarjtisze m ieliby zapłacić od-
naftow e

!

kow ity  brak  oficjalnych bankructw ' przy jednoczę- *$j£#ow anic daw nym  właścicielom. K oła n a f t  
snem zawieszeniu p łatności przez dziesiątki f irm .' r °syjskie naogół podobno patrzą  przychylnie na 
To też regu lacja  n a  50 procent je s t uw ażana z a !takio  załatw ienie kw ostji; urzeczyw istnienie je- 
bardzo korzystną. dnak  program u działań w ydaje się wątpliwe ze

W  tych w arunkach nadzieje popraw y sy tuacji względu na opozycję sow ietów  w skutek  novrej po-
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i ożywienia -w handlu  są problem atyczne.
ODROCZENIE PODATKU MAJĄTKOW EGO. 

(K om unikat k rak . Izby  skarbow ej). P rzychylając 
się do prośby kom itetu  Zjednoczonych S tow arzy­
szeń właścicieli nieruchom ości, wyrażonej w me- 
m orjale z dnia 5 kw ietnia 1924 r., m inister skarbu  
ua zajadzie a r t. CG ustaw y z dnia 11 sierpnia 1923 
r. o podatku  m ająikow ym , odroczył do dnia 
1 stycznia 1926 r. term in p łatności ra t  podatku  
m ajątkow ego, p-zypadająccgo  w la tach  1924 
i 1925 r. od właścicieli nieruchom ości m iejskich, 
do których  stosuje się usta iva o ochronie loka to ­
rów, _ a  k tórych  jodynem  źródłem  dochodu są te 
nieuichom ości, względnie także uposażenia służ­
bowe, p raca  najem na lub em erytura.

O ileby jednak  przed dniem 1 stycznia 1926 r. 
w łaścicielom  nieruchom ości m iejskich zostało 
um ożliwione zapłacenie podatku  m ajątkow ego 
w trybie, przewidzianym  w art. 58, ustęp c. u s ta ­
wy, t. j. listam i zastaw nem i, opiewającem i na fran­
k i złote lub inne w aluty , wówrczas odroczenie bę­
dzie autom a tycznie uchylone. Odroczenie term inów 
płatności nie do tyczy  tych właścicieli nieruchom o­
ści m iejskich, k tórzy  jc nabyli tyttilem  odnlatnym  
po dniu 1 stycznia 1919 r. W  razie sprzedaży nie­
ruchom ości, odroczenie usta je  i. należność podatku 
m ajątkow ego p ła tn a  je s t przy sporządzeniu kon­
trak tu  kupna sprzedaży pod rygorem  nieważności 
aktu .

B Il ON NIKLOWY W ODiEGU. W  tych dniach
mają być puszczono w ob;eg, w celu zaradzania 
brakowi drobnych, niklowe m-tn ;ty, wartości 20 
i 50 groszy. Narazio w obiegu znajdzie się bilon 
metalowy na ogólną w artość 5 miljonów złotych. 
Ilość jego jednak będzie stale co 2 tygodnie po­
większana w miarę nadchod:ących do W arszdwy 
nowych transportów.

(rb) KONFERENCJA ANGIELSKO-SOWIECKA 
WYMYŚLA 03ECN IE TAKIE FORMUŁKI, które 
pozwolą utrzym ać przez dłuższy czas fikcję, że 
że uzasadniono postulaty angielskich sfer gospo­
darczych znajdą uwzględnienie u sowietów. W  tym 
celu dla pretensji Anglików do rządu rosyjskiego, 
będą ustanowione komisje arbitrażowe. Z dotych­
czasowego przebiegu działalności komisji m iesza­
nych polsko-rosyjskicn, jak reewakuacyjnej, repa- 
trjacyjnej i t. p. św iat mógłby się już był dowie­
dzieć, na czem kończą się takie procedury. Komisje 
takie są tylko na to, by jak  n a jo a rd z le j' przewle­
kać wszelkie sprawy, w których sowiety udałyby 
coś komuś do oddania. Istotm* 1 ;ończy, się na tern, 
ze nikomu niczego me oddają. P y tan ie  tylko, ezy 
c. Ramsay Ma« Donald wszedł na te Ś  4o-f  '■■5- ’T"*SV ' ' u***1'br&j wierze, e ty  też tylko na to, by me doznać 
pcUtyoanogo fiaska, w razie niedeprowadzeuia roko­
wań z Bowietaml, do jakiego takiego fortualuego 
zakończenia. •H'

i i t jk i  anti-ekonum iczuej Dzierżyńskiego.
(b) W ALKA Z NIERZETELNĄ KONKUREN­

CJĄ. W  Genewie zebrał się K om itet ekonom iczny 
Ligi Narodów  celem opracow ania sposobów zwal­
czania nierzetelnej m iędzynarodow ej konkurencji 
w dziedzmie handlu. W zebraniu ekspertów  w pier­
wszych dniach m aja ze sk o n y  Tulski brał udział 
profesor Zoll z K rakow a, k tó ry  przedłożył szereg 
propozycyj w powyższej spraw ie. P ropozycje pro­
fesora Zollń zostały przekazane K om itetow i eko­
nomicznemu Ligi N arodów  do rozważenia.

T raw ie jednocześnie obradow ał w Genewie K o­
m itet ekonom iczny Ligi Narodów. Na przew odni­
czącego tym  razem  został w ybrany p. A ntoni Wie­
niawski. K om itet opracow ał w  ostatecznej foruiie 
p ro jek t organizacji, m ającej rozstrzygać spory, 
k tóreby  pow stały na tle ogólnej Lonw encj’ celnej, 
p rzy ję tej w 1923 roku.

Najw ażniejsza by ła spraw a zmian w  m iędzyna­
rodowej konw encji <dia zw alczania nierzetelnej' 
konkurencji. B ew izja i ulepszenia te j konw encji 
będą przedm iotem  obrad specjalnej m iędzynarodo­
wej konferencji w 1925 roku w Iladze. K om itet 
ekonom iczny me sform ułow ał jeszcze w te j sprawie 
swoich ostatecznych wniosków.

(b) WALKA SOftIETO V Z PRYWATNYM KUN­
DLEM HUPrOWYK Rozpoczęte w końcu zeszłego 
roku zwalczanie nowej politysi gospodarczej, ciągłe 
rewizje, areszty, zesłania g ie ld z ia rzy ,  paskarzy, 
ludzi żyjących z nieokreślouycli dochodów, nawet 
kupców hurtowych, trwało niemal do końca kw iet­
nia b. r. Handel prywatny, szczególnie hurtowy jest 
źle widziany i banki, trusty  i syndykaty odmawiają 
mu kredytu. Początkowo można było mniemać, że 
jest to przejściowy objaw, swego rodzaju manewr 
taktyczny ze strony rządu, aby tern łatw iej zw al 
czyć opozycję, dziś jednak nabiera to wyraźnie 
stałego charakteru i widzi,  że chodzi o z w a lc za n ie  
prywatnego kapitału  i o ujarzmienie c ze rw o n y ch  
kupców. Ten zwrot w polityce ekonomiczne:, jaki 
się zarysował w czasie kryzysu październikowego, 
dziś został wyraźnie sformułowany, jako prcblsmat
usunięcia hurtowników prywatnych i wykorzy 
siania detalistów, jako agentów handlu pań­
stwowego. Hurtowy i półhurtowy handel pryw atny, 
pozbawiony kredytu i traktowany przez wszystkie 
organizacje państwowe wrogo, postawiony został 
w bardzo trudne warunki i zaczyna upadać.

TARGI SZW EDZKIE ODBĘDĄ SIĘ W  GOTE- 
BDRGU pomiędzy 4 i 10 sierpnia b. r. P rzejazd w 
obie strony  przez Gdańsk, względnie K openhagę, 
wynosi mniej więcej około 350 kor.., czyli 450 zło- 
tyęh, kosz t pobytu  na m iejscu od 15 uo 25 kor. 
dzieftriie. W iza szw edzka na czas trw an ia  Targów  
będzie znaczrie  srużona, a  ta k ie  poselstwo szwedz­
kie udzielać będzie dla zbiorowych wycieczek wis 
ioleyrtyw nyeh.

L i s t y  z  Z ira fs ?
(Koresp. „N. Reform y").

Oświęcim, 18 maja. 
F ala drożyzny opada. — Nowy sta rosta . — O bez­
pieczeństwo w mieście. — Groźne bezrobocia. — 
R oboty  publiczne. — Przedstaw ienie dzieci szkol­

nych.
Nie wiadomo, jakiem u zbiegowi okoliczności za- 

wdzięczyć należy, że na ostatn im  ta rgu  ceny na­
biału nieco spadły  — nie w tym  stopniu w praw ­
dzie, co w K rakow ie, ale w każdym  razie rtfa* z 
tańsze ceny, aniżeli w ubiegłym  tygodn iu ,-z  w y­
jątk iem  pieczywa, k tórego  ceny pozostały niezmie­
nione, i wyrobów m asarskich, k tóre są ciągle droż­
sze, aniżeli w K rakow ie. Mamy nadzieję, że nowo 
m ianow any sta ro s ta  dla Oświęcima, p. Hendrich, 
w stosunki te wglądnie i tam ę nadużyciom  położy,

B rzcdew szystk.em  rozchodzi się o bezpieczeń­
stw o publiczne w Oświęcimiu, gdyż zapadły nasz 
zakątek  s ta ł się w skutek rafinow anych napadów 
bandyckich głośnym  w całej Polsce. Mimo ujęcia 
hersztów* bandy, pozostam  dużo jeszcze szumowin 
w mieście.

R edukcja robotników  w tutejszych fabrykach 
pyzysporzy wielu bezrobotnych i d latego z wieh 
kiem  zainteresow aniem  przyjęliśm y wiadomość
0 udzieleniu kredytów  na dokończenie budowy 
m ostu, jako  też ua przeprow adzenie obwałowania 
W isły n a  przestrzeni Oświęcim—K raków . P odję­
cie tych p rac  złagodzi niewątpliwie nędzę wśiód 
bezrobotnych. Polecam y także p. staroście rozto­
czenie czulej opB ki nad właścicielami dorożek, 
którv.y stosu ją dowmine a liorendalne ceny za prze­
jazd na dworzec kolejow y i w ostatn ich  czasach 
p rak ty k u ją  system  t. z w. om nibusowy, polegający 
na tem, że publiczność musi wjjehodzić na rynek 
r tam  dopiero w cztery lub pięć osób zajm uje 
miejsca na dorożce, płacąc za przejazd od osoby 
po miljon.e m arek. O ile nie zbierze się ustalona 
przez p. dorożkarza ilość osób, pasażer nie odje* 
dzie, ehybaby zapłacił pebią żądaną taksę, to jest 
około 5 miljonów, H orondah.ym  tym  stosimicom 
może wucs-zeie now y p. s ta ro s ta  kros położy.

Oncgdaj mieliśmy miłą niespodziankę ze strony  
7-ldasowej szkoły żeńskiej, k tórej grono nauozy- 
cielskue urząuziło dla szerszej publiczności orz od­
staw ienie, a  w łaściwie popis, k tó ry  się odbył w 
ubiegły czw artek.

Dzieci szkolne odśpiewmły pod kierunkiem  dy­
rek to ra , p. Jakóbe-a, chóralnie k ilka pieśni, in tonu­
jąc czysto, a  chór brzm iał bez zarzutu. Zyskał ró 
Wliicż szczery a  gorący  poklask  fragm ent ćwiczeń 
sokolich, k tó ry  przy akom panjnm encie m uzyki 
w ypadł doskonale. Dziewczynki m aszerow ały zna­
komicie, ćw iczenia w ykonyw ały z w ielką precy­
zją i cały ten  obraz pozostawił jak  najm ilsze w ra­
żenie. — Zanonczono przedstaw ienie odegraniem  
sztuczki pod ty tu łem : „Baśń Ja g ien a i11, k tó ra  ró» 
wrueż w ykazała duży nak ład  pracy  g rona nauczy­
cielskiego i byłaby w ypadła doskonale, gdyby 
niezbyt szczupła scena tu tejszej sali teatralnej,” 
Żałować ty lko w ypada, że puoliczność nie dopisać 
la, a byłoby to w ielką zacliętą dla g rena  nauczy­
cielskiego, gdyby  widziało zainteresow anie się
1 poparcie, n a  k tó re  piękna ta  myśl ze wszec’ 
miar zasługiwała.

Paryż pod znakiem Olimpiady
P aryż, a z nim ca la F rancja , żyje obecnie pod 

ziKikiom ósmej Olimpjady. Zainteresow anie wybo-. 
ram i ’aż minęło i  P aryż znów zajm uje się ap o y ' 
Łowcami, zjeżdżającym i codziennie ze wszystkiej* 
stron  św iata. Niedawno w ita ł E gipcjan , potem  
Urugwnjozyków, to znów Rum unów, A m erykanów  
i w iem innych przedstaw icieli narodow ości całego 
św iata. W prawdzie oficjalne otw arcie Olimpjady 
nastąpi w "sposób uroczysty  dopiero 5 lipca przy 
udziale p rezyden ta Republiki i  najw yższych dy­
g n ita rzy  francuskich — jednak  O lim pj.da już się 
rozpoczęła —  ,,1‘Olimpiade est en m arohe“ —  jak  
pow iadają Paryża-uie.

Nieurzędowo otw arcie Olimpjady nastąpiło  dnia 
4 m aja m atcliem  „rugby“ między F ran cją  a  Ru- 
m unją. Zawody odbyły się w głów nym  stadjouio 
olimpijskim w Colombes, w k tó rych  wzięło udział 
k ilaauziesiąt tysięcy widzów

rlćrw śzy  m atch olim pijski zakończył się — jak 
już donosiliśmy — w spaniałym  trium fem  F rancu ­
zów7, k tó rzy  z łatw ością pobili drużynę rum uńską 
w niezw ykle wysokom stosunku 61 do 3. W  nie­
dzielę, dnia 11 b. m., Rum unia g ra ła  ze S tanam i 
Zjodnoczonemi z wynikiem  0 :37 , a w reszcie w 
niedzieLę, dnia 1S b. m. S tany  Zjodnoczono g ra ją  
z F rancją  i na tem  ,,rugby“ się kończy. Zaw ody 
z dnia 18 b. m. będą niewątpliwie najciekaw sze, 
gdyż ono zadecydują o zwycięstwie w pierwszej 
konkurencji sportowej na tegorocznej Olimpjadzio 
paryskiej. Są wszelkie dane, że F ran c ja  zgryzie 
tw ardy  orzech am erykański i wyjdzie z palm ą pier­
wszeństwa z zawodów „rugby“, upraw ianego t“  
w sposób m eto/iyezny i na wielką skalę.

Bo skończeniu zawodów „rugbv“, przyjdzie ko- 
iej na piłkę nożną, k tóra się rozpocznie dnia 25 
maja. i będzie trw ała  do 9 czerwca. D rużyny po­
szczególnych pań»tw  zjeżdżają już do P aryża 
i p rzystępują do pracy przygotow aw czej. O Polsce 
jeszcze nie słychać. Za k ilka dni drużyma polska 
też zjodzie do Paryża. Na miejscu czeka ja  jeszcze 
długa i żm udna praca, tem bardziej, że w ypadnie 
jej g rać z przeciwnikiem poważnym i groźnym : 
z W ęgrami. Po raz pierwszy barw y polskie zabły­
sną na stad jou ie olim pijskim i muszą one w k a ­
żdym razie wyjść z honorem.

W ogóle do udziału w igrzyskach olimpijskich 
sport polski we w szystkich działach wanien się 
przygotow ać z cala sunrennością . Tu na miejscu 
widzi się, jak  w ielką wagę przyjm ują poszczegól­
ne państw a do zaszczytnego udziału w te j wielkiej 
rew ji tężyzny fizycznej narodów . Czterdzieści 
cztery państwa biorą udział w tegorocznej OHra 
pjadzie; Isto tn ie w ielka rew ja, rr k tó re j zabraknął 
nas nie może i w której sport polski musi się w od' 
powiodnio korzystnem  świetle sprezentować.

Odpowiedzialny psoaktot; 
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